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Lwów, 26. marca 
W uspokajająca ;4ę i-uż tńeco ai- 

tposferę polityczną wpadły wieści o 
nowym zamęcie w Niemczech. Żc 
zaś te uchodzą w oczach świata cią
gle jeszcze jako organizm groźny dla 
Pokoju — więc nowe „monar- 
ciiLstyczne spxski“, zapowiedzi „za- 
niaofru na repulhliikę iniemkcką,'1 i t. p. 
wywołują żywe poruszenie w opi.iiu 

Nasuwa się pytarne: Czy raz po 
raz odbywające się wrzenie w Niem 
czeclu to ryk zranionego ciężko, 
lecz gotowego jeszcze do nowego 
skoki, lwa, czy też raczej drgaw
ki ciężko chorego organizmu?

Przypomnienie kiiku charaktery
styczny ch danych pozwoli nam na 
sprecyzowanie odpowiedzi. W szyst
ko. cokolwiek się dzieje w ostatnicii 
tygodniach w Niemczech zazębia o 
sprawę Ruhry. Na akt okupacji te
go terenu przez Eranę.ję odpowie
działy Niemcy hasłem sabotowania 
zarządzeń francuskich władz oka:BA- 
cyjtiy ch, wezwaniem -' do hieniego 
oporu. Ruspeczęty się wielce intere
sujące. doniosłe w swych dalszych 
skutkach zapasy. W szranki stanęła 
z. jednaj strony Francja, mająca jas
ny program działania i zoecyciowa- 
ną wolę ostatecznego zabezpieczenia 
osiągniętego, w wielkiej wojnie zwy
cięstwa, z drugiej zaś Niemcy, roz
bite wewnętrznie, oscy lujące między 
żądza odwetu, a poczuciem niemo- 
cy. Francja ponadto akcję swą prze
prowadza w nader korzystnej kon
iunkturze, zabezpieczywszy -N 
przed jakąkolwiek niepożądaną in
terwencją, Niemcy zaś 'znalazły się 
osamotnione, pozbawionę skutecznej 
pomocy swych o otychczas owych 
popleczników za granicą. Próbowa
no ożywić dawne nastroje syirrpa- 
tji dla Niemiec propagandą zagra
niczną: akcję francuską próbowano 
przedstawić jako dążność imperia
listyczną, a represyjne zarządzenia 
przeciw sabotalżom i morderczym 
zamachom malowano jako akty tran 
cuskiej samowoli i gwałtu. Świetnie 
zorganizowana propagandowa kontr
akcja Francji paraliżowała na każ
dy™ kroku propagandę Niemiec.

Decydującym taranem miał być 
wspólny, zwtiTty front narodowy 
Niemiec i jednolity prpgram działa
nia v;obec władz, okupacyjnych w 
obszarze Rufery. KancJerz Cutio ob
jeżdżał Niemcy, robił nastrój wy
trwania i opern. aranżowa1 manife
stacyjne enuncjacje „zgodnej opi
nii" przedstawicielstwa narodu nie
mieckiego w jego parlamencie.

Kulisy wszakże odsłaniały się, 
ujawniły się nici skrzętnych,leczbez- 

uadziejnych zabiegów o „jednolity 
łror,t“ . Efekt był marny'- gromkie 
słowa kanclerza Cano, jego robione 
ffisty nipęistcpliwości spotykały sie

(Telegram własny 
B erlin , 24 marca 

W związku z wykryciem sieci art- 
IwcpublikaHskjej w Niemczech do
wiaduje się W asz korespondent dal
szych szczegółów: Oto od kUku
miesięcy słwoęzouo w Berlinie przy 
współudziale delegatów węgierskich 
i austriackich „Figę aa ti wersalską". 
Zgłoszono również akces zc strony 
Wasyla Wyszywanego. Ojcem da- 
chow y m tego tworu był gen. Lu. 
dendorf.

.G azety l.wowsk.").
Rzeczą charakterystyczną, która 

! rzuca ciekawy snop światła na ta . 
Jenifue knowa-fa w Europie cen- 
traincj byl fakt następujący: oto gdy 
h. preoijer węgierski Stefan; Frie
drich udawał się z „hołdem" do Mus. 
sollniego, ten ostatni nie chciał go 
przyjąć, albowiem Stełan Friedrich 
jest głową węgierskiej „Ligi anti. 
wersalskiej".

r  lnych W- ziemiach
postanowio o odbyć 
po pdudniu.

wsch dnich, 
w :  wtóre ć

z szyderczym uśmieszkiem zoriento
wanego w grze świata.

1 oto po raz drugi w ostatnich la
tach nie. wytrzymały Niemcy nerwo
wo, moralnie. Podobnie, jak w jesie
ni FMs r. załamał się upór psychicz
ny Niemiec, powodując kapitulację 
zbrojną wobec sprzymierzonych, tak 
i tym razem fanfaronada o „silnych" 
niemieckich nerwach prysła w star
ciu się z przeciwnikiem reprezentu
jącym silniejszą morale.

Wrzaski niemieckie: „Nur festc 
druff!“, które miały zapalić ognie 
narodowej wojny, „świętej" walki 
pozostały bez echa w  narodzie cho
rym wewnętrznie, Ale za to, jak to 
zwykle bywa, rozpalają się zarzewia 
wewnętrznego zatnetu, wzajemne 
insynuacje i oskarżenia, dzika chęć 
porwania się za łby monarchistów z 
komunistami i naodwrót. j

Niemcy stoją uzbrojone, ale prze
ciw sobie samym. Padło hasło bez
pardonowej walki partyjnej. BojóWki 
monarchistyczne mają się zetrzeć z 
bojówkami komunistycznemu podno
si się burza wojny domowej. Wielkich 
rozmiarów zapewne i ona nie przy
bierze, skończy się wszystko na dro
bniejszych awanturach i bójkach. — 
Lecz gdyby nawet w walce domowej 
miał zatryumfiwać ..faszyzm" nie
miecki, to byłby to raczej nowy ob
jaw wewnętrznego wstrząsu, spara
liżowanie walkj z „wrogiem zewne- J
trznym1' •

Współczesne Niemcy wykazują 
wiele inarnion ciężkiej wewnętrznej 
choroby. Czyni ona Niemcy niezdol
ne mi do oporu wobec Francji. Niem
cy zastałj’ ugodzone zabójczym 
ciosem. Potęga ich należy już do 
przeszłości

Z  S e n a t u .
Dodatkowe prowi orjum budżeto
we. — Układ r.af owy polsko-wło- 
sui. — Ustrw a o emisji bankno
tów. — Jes?c?e jedno posiedzenie.

(Telegram „Gazety Lwowskiej1').
W arszaw a, 26 marca.

Na sobotnient r osiedzeniu S> 
na tu przy tąpiono d> ustawy o do- 
dałkowetn prowizor um budżelo-

*—1• T —

Spislyim
L w ów , 26 marcą. 

Lwowska „Chwila" w dniu o- 
głoszenia decyzji Rad Ambasado
rów o wschodn ch granicach Polski 
ukazała symptomatyczne zden r- 
w watiis, a wiadomość o decyzji 
zaopatrzyła w szereg n edowierza- 
jący^h komentarzy. Potem wypadło 
jej zmuś ć się do „życU wego'1 
r r z y ę c a  sukcesu Po siei. Tru no 
jednzk jakoś pogodzić s ę z tem 
wojującemu Syjonowi, bo olo skwa
pliwie łowi wszystkie tendencyjne, 
wia omestki prasy niemieckiej, o 
obiecanej rzekomo ze strony Polski 
wobec Rady Ambasadorów „auto-' 
nomji terytorialnej11 dla Wsch. M - 
1 polski. W łaśsie Gnegda'sza,.Cliwi- 
la11 puszczi taki baiooik, posługu
jąc się pismem „W iener Mo.g n- 
zeilung'k. In pirująey cel tej w ia
domości stara się „Chwi a'1 z pch
nąć ną odpowiedzialność źródła,’ 
niemniej w związku z tą wieść ą 
pojawił się rówr.cc esnie w„Chwili' 

_ , , artykuł p. Dr. Reicha, który rad by
lo  ref. racie sen. Euzka pr~v- I wiacj omC)§ć 0 , autorom ji teryio- 

|ęto us awę o dalsze) ęmmji bce- J r ;a j nej<- uwążać za coś poważnego.
D i tej taktyki politycznej lwow

skich sjon stów powrócimy jeszcze. 
W ypadnie nam t rzypomnfeć, Je

wem l.a czas od 1 stycznia ć,o 31 
marca b. r. W k. misji seuac.-.icj 
wyłoniły si-5 zarzuty. Sen. Bu ck 1 
wyjaś ił, żę rząd wnosi o podwyż- * 
szenie budżetu rzeczowego o óo 
p ro c , a osobowego o 15 pic. i 
pros ł o przyjęcie prowizor urn, kfó- 
ju  też ucnwaio o.

Następnie przyjęto ustąwę. ra
tyfikującą układ polsko-włoski co 
do terenów naftowych w Polsce.

tów w P. K.‘ K. P. do kwo y 1400 
mil ardów mk. i o dalszym kredy
cie skarbu w P. K. K. P. do wy- 
s .  kości 1300 miljardów.

Naslępne posiedzenie Senatu 
dla załatwienia sprawy przedłuże
nia ochrony drobnych użyłkowców

/ i -
skończyła się era balansowania 
i nadszedł czas jasnego zdeklaro
wania się wobec faktu suw eren
ności Polski w naszym kraju, (n

intrygi metrop; Szeptyckiego w Rzymie.
KS. SZEPTYCKI TWORZY NARODOWA CERKIEW UKRAIŃSKA. - 
WYRZUCENIE JEŻYKA CERKIEW NO-SLOWIANSKłEGO Z LITUR. 
Cijf. ZAMIAR UTWORZENIA P \TRY.JARCHATU UKRAIŃSKO-KA- 
TOLia<]E(jO . DOBRO KATOLICYZMU CZY TEŻ CELE SEPARA- 
TYSTYCZNE? — KONIECZNOŚĆ INTERWENCJI RZĄDU P0L5K IF. 
(iO W' RZYMIE. MOŻLIWOŚĆ EWOLUCJI ROSJI KU KATOt 1- 
CYZMOWI. — MOŻNA BYC KATOLIKIEM NIE RED AC- LACINNI- 
KlEiVi“ . - WŁAŚCIWE INTENCJE METROPOLITY SZEPTYCKIEGO. 
CO SIE NAPRAWDĘ DZIEJE W DUSZY ROSYJSKIEJ? -  WATY

KAN A METODY KS. SZEPTYCKIEGO.

I

L w ów . 26. marca.
(W*) MielTPiiKidita Szeptycki nie 

próżnnije w Rzymie. Z bliskiego oto. 
czenia Wizytatora Apostolskiego d >- 
wiadufomy się. że przedstawił on 
Kurii rzymskiej Plan nowej organi- 
zac&I ceiliwi imakłej j usilnie stara 
się o jego przeprowadzanie. Prze. 
dewszystkiom proponuję on zmianę 
nazwy cerkwi „grecko-katołidcłej" 
na „ukrairisko-katoJlcka", twierdząc, 
„że da to znaczne korzyści Rzymo
wi w rzeczywistości natomiast ciio- 
dzi mu o unarodowienie cerkwi a 
przez przejecie tej raz wy na Ukrai
nie nastąpi uznanie je.i za ogól.-państ. 
przez wszystkich Ukr. tak w kraju, 
fik i za kordonem. Proponuje da!-i

zaprowadzenie w  nabożeństwach 
języka ukraińskiego ; a,miast Qhecr:e 
go cericfc-wnio-sławiańskicgo. uwa
żając go za martwy j powołując się 
na to. t;c na Ukrahiie prawosiawn-; 
ccrk-icw' poz.!p.-\va sie itioskicN' zrezy 
zny a zanwwadza iwyk ukraiński 
i:o wzmacnia także narodową świa 
d,or.K'»ść Ukraińców za Ź5bni'czwn. 
Naiważnieiszym atoli celem propa
gandy jego. jest sprawa utworzeni? 
patriarchatu ukraiiiskoJisteUckjiu-ę?'.. 
ktćrerau podlegaUby wszyscy wy- 
mawcy rełigji ukraińskiej, bez wzgie 
:!u na kordony graniczne.

1 tutaj ma ks. nictroiwlifa Szepty- 
cl; i głównie separatystyczne cele 
narodowe na oku. w Rzymie nato-



* „UAZLiA LWOWSKA* z diiia 27. marca 1923.

miast podszeptuje, że stworzenie 
takiej ukraiń sko-ka toli ckie j cerkwi i 
osobnego patriarchatu umożliwi zbli
żenie się dwóch ukraińskich cerkwi 
wschodnich a z czasem doprowadzi 
do icb połączenia się, dzięki czemu 
spełni się przepowiednia papieża Ur
bana VII „per vos Rutheni. orientem 
convertendum sp'ero“. Arcypasterzo- 
wi ruskiemu chodzi głównie o roz
ciągnięcie wpływu cerkwi ukraiń
skiej na Wołyń, aby pozyskać lud
ność tamtejszą dla ukraińskich naro
dowych celów' separatystycznych i 
dlatego to chciai tam w swoim czasie 
ulokować na biskupstwie poplecznika 
swego ks. Dra Bociana, lecz — jak 
wiadomo — plan ten na razie nie ti- 
dał mu się. dzięki czujności Rządu 
polskiego.

Zabiegi te ks. metropolity nie taj
ne są politykom ukraińskim, którzy 
je akceptują, a niedawno popularyzo
wał je w bardzo obszernym artykule 
„Hrom. Wistr,yka“ Dr. Stefan Baran, 
a nawet podsuwał inicjatywę w tej 
sprawie senioratowi Stauropigji lwo
wskiej

Kompetentne czynniki powinny 
na akcję tą zwrócić baczną uwagę, i 
wytłumaczyć gdzie należy, że nie 
chodzi tu wcale o dobro cerkwi, 
lecz jedynie o środek do. agitacji po
litycznej, obmyślany banlzo sprytnie. 

♦
Rzysn w marce.

W  wielkiej sali Instytutu Biblij
nego w Rzymie, wobec licznie ze
branych najwybitniejszych — świe
ckich i duchownych — przedstawi
cieli świata katolickiego wygło.ńi 
ks. metropolita Szeptycki konferen
cję na temat połączenia kościołów 
prawosławnego z katolfcidm.

Teza ks. metropolity Szeptyckie
go da się sprowadzić do twierdze
nia, że zgoła nie jest wykluczona 
możliwość, iżby „wielkie masy in
dów, wchodzących w skład _ dawne
go Imperjutn rosyjskiego, nie miały 
dokonać inorainej ewolucji w stro. 
nę zbiorowego scałkowaitia się z ka 
tolicyzmem".

Ks. metropolita przewiduje, ze 
szereg kościołów wschodnich może 
połączyć się z katolicyzmem i to 
drogą nawracania się mniej lub wię
cej liczebnie poważnych grup od-

List z Wapśzi
Niedziela w  W arszaw ie . — Posępni 
przechodnie. — Jak  odnaleść piękno 
W arszaw y. — B rak  este tyk i w y s taw o 

wej. — Z plachćialy  Lours.

Warszawa, w marcu.
Niedziela. — W bladem słońcu 

marcowem srebrzy się bruk. mgla- 
wy błękit napełnia oczy, a chłodny 
decli gra na rzęsach. Ulica widzia
na na przestrzał: purpurowy maje
stat tramwajów, samochody, jak 
stada czarnych myszy, niesforne 
dorożki wśród szpaleru tłumów, ru
szających się, a zdających się stać 
w miejscu. Wygania cię rankiem tę
sknota za tein rozterkotanem ży
ciem ulicy i jakaś radość napoły 
bezmyślna, nSpoiy celowa wpędza 
cię w tłum. Przecznice są jeszcze 

.mroczne i niewyspane, bruk śliski 
o 4 nocnego przymrozka, okna skle
powe zastawione deskami (w W ar
szawie niema żaluzji!) ale łokcie 
dotkliwe przechodniów już są w ru
chu. Resztka blasku radości w o- 
czach szuka ratunku w odblasku o- 
czu przechodniów. Ale już i ona 
mętnieje, gaśn ie .-------

Bo oczy warszawskich przecho
dniów są twarde. Usta chmurne i 
zawzięte. Nie. niema chyba na 

, święcie drugiego takiego miar ta,

SR ien  sposób Polska ucz i dziejów? m om en  
ustalenia sw?ch g ra n ic

W arszaw a, 26. m arca.
P rezes R ady  M inistrów  sen. S ikor

ski w ysto sow ał do M arszalka Sejmu pi
smo treści następującej:

Uznanie w schodnich granic R zpltej 
p rzez  czynniki m iędzynarodow e, s tan o 
wi historyczne w ydarzen ie , zam ykające 
osta teczn ie  ok res odzysk iw ania  sam o
istnego by tu  P ań stw a  Polskiego. W tej 
radosnej chwili, g runtującej spokojne 
w spółżycie obyw ate li na k resach  Rze
czypospolitej, należy rzucie zasłonę za 
pom nienia na szereg  czynów , k tó rych  
p rzesłanką by ły  m otyw y polityczne, re 
ligijne lub narodow ościow e. R zeczpo
spolita Polska w ielkość sw ojego pań- 
rtw a , zarów no od zachodu, jak i w scho
du, zbudow ała nie na przem ocy, lecz 
na b ra te rsk iem  przygarn ięciu  podw ład 
nych jej ziem i ludów . To też, jak w y
rzekł na jw yższy  N aczelnik K ościuszko: 
..Nie może być żąd n y  naród skłonniej- 
szy  do czynienia dobrze każdem u z o- 
byw ate ii sw oich, bez  różnicy, jak na
ród polski, k iedy  ty lko  sam  sw oją wolę 
czynić w ładze m V .

U chw ała am nesty jna w  tej doniosłej 
chwili jes t p rze to  w duchu najpiękniej
szych  tradycji narodu  i P ań stw a  P o l
skiego. W ychodząc  z pow yższego  za ło 
żenia, o raz  pow ołując się na a rty k u ł 47 
konsty tucji, mam zaszczy t p rzes iać  w 
imieniu R ządu p. M arszałkow i załączo
ny p ro jek t u s taw y  am nestyjnej, obej- 
mkjącej p rzes tęp stw a , k tó re  w y p ły w a
ją w y łącznie  iub w przew ażnej m ierze 
z pobudek po litycznych lub religijnych.

clziełnycr parafji lub diecezji, a na
wet i całych prowincyj. Prowadzi . 
go to do wniosku, że należy sze
rzyć wśród schyzma tyków myśl, że 
możną stać się członkiem Kościoła 
katolickiego, nie stajać sie koniecz
nie przez to samo „łacimiikietn", tj. 
nie przechodząc komeczińe na ob
rządek łaciński.

Jak -widzimy ks. Szeptycki ma
rzy or. rozszerzeniu Unii w Rosji, 
a. jest przeciwny łaeinizmowi w niej.

Koncepcja ks. metropolity Szep
tyckiego jest tem zwłaszcza bardzo 
ciekawa, a może i znamienna, że i 
■przeciwstawia się stanowczo nie- 1 
tylko metodom, opartym na poglą
dzie, że obrządki wschodnie są niż
szą postacią katolicyzmu % zupełny * 
rozpad prawosławia jest rzeczą dla i

gdzieby uśmiech był czemś tak rzą
dkiem, jak w Warszawie! Gdyby 
jeszcze te posępne oblicza mówiły 
o ciężkich dniach naszych, o jakimś 
mocnym, a zawzięcie spełnianym 
obowiązku, o samozaparciu ofiar- 
nem, któremu w uśmiechu nie do 
twarzy, — należałoby ci, lekko
myślny niedzielniku, spuścić te .two
je, błękitno - radosne oczy, zasmę- 
ci6 w dół kąciki ust, w których się 
gnieździła- nieszanowna zmarszczka 
uśmiechu. Gdyby cię tak zawsty
dzała hartowność stalowej woli 
szacownych patryejuszy, rnatron 
pomarszczone podbródki, czy mło
dzieży dumna energia — ha, wów
czas.  A1e niepotrzebnie wwier
ca się twoja fantazja tak głęboko w 
teren źrenic. Tuż bowiem, na sa
mym wierzchu tych oczu niebie
skich. siwych, szarych, żółtych, pi
wnych, czarnych. —- skośnych, 
wklęsłych, wyłupiastych. okrą
głych, tnrgdałowych, boopis, glau- 
kopis i t. d. — leży odpowiedź śmia
ła i otwarta: niechęć, zniecierpli
wienie.

Dlaczego tak? — Bo przeszka
dzasz. Przeszkadzasz objętością 
choćby dwuwymiarową twej osoby, 
przeszkadzasz, że stopą zabierasz 
skrawek chodnika, że wyświechta
nym płaszczem ocierasz się o rę
kaw futrzany, że para twego ocidc-

T ekst projektu  u s taw y  brzm i: A rt. 1.
Na. upam iętnienie ustalenia granic 
w schodnich Rzpltej. puszcza się w nie
pam ięć i przebacza p rzes tęp stw a , nale
żące cło w łaściw ości sądów  karnych  
pow szechnych luli w ojskow ych, oraz 
w ładz  adm nistracy jnych , popełnione w 
czasie od i. listopada 1918 r. do 15. 
m arca 3923 r., w y p ły w ające  w yłącznie 
iub w przew ażnej m ierze z pobudek 
po litycznych lub religijnych. A r t  2.
P rzep is a rt. 1. nic stosuje się do p rz e 
s tęp stw . polegających na um yślncm  po
zbaw ieniu życia człow ieka lub na
trw ałem  i ciężkiein uszkodzeniu ciała, 
lub zdrow ia ludzkiego, na złośliw em  u- 
szkodzeniu  lub zniszczeniu cudzej w ła
sności w w iększym  rozm iarze, arii też 
do p rzes tępstw , zm ierzających do oba
lenia ustroju państw ow ego  Eub w y w o 
łania p rzew ro tu  społecznego, w reśzcie  
do szp iegostw a na rzecz obcego pań
stw a  i W ejścia w  porozum ienie z osoba
mi. działającem i w  in teresie obcego
p aństw a. A rt. 3. O m ożliwości zasto so 
w ania przepisu art. 1 . w odniesieniu do 
osób, k tó re  p rzebyw ają  za granicą, za 
decyduje w każdym  konkretnym  w y
padku R ada M inistrów . A rt. 4. K ary  
w ym ierzone za czyny, ulegające am ne
stii, b edą  um orzone. P ostępow anie k a r
ne z pow odu p rzes tęp stw , ulegających 
am nestji, nie będzie w drożone, a w dro 
żone — będzie um orzone. Art, 5. U sta
w a niniejsza w chodzi w  życie z dniem 
ogłoszenia.

Rzymu pożądaną — koncepcja ta 
lirzeciwistawia się i ibawtuaSizmowi 

, ks. arcybiskupa Roppa, zajmującego 
pośrednie miejsce rrrię-dZy powyż- 
sżemi dwoma, skrajnemi poglądami. 
W rzeczy samej ks. arcybiskup 
Ropp wychodzi z założenia, żc wy- 
Jższe, inteligentne warstw y rosyj
skie, grawitujące do katolicyzmu, 
będą raczej pociągnięte do czystej 
formy.,,Ją^tfełfjjfy,. ,piż..fio obrządku 
wschodniego, nawet tworzącego do
gmatycznie jedność z Rzymem: na
tomiast prosty lud dbać będzie sil
nie o  zachowanie dawnych form 
obrzędowych wschodnich.

Ale oczywiście nie w  sprawie 
metod leży główne zainteresowa
nie, jakie wzbudza odczyt ks. me
tropolity Szeptyckiego. Jasnem iest,

clm mąci powietrze, że jesteś w tłu
mie, żyjesz i uśmiechasz się łagod
ną żebraniną człowieka bez ambi
cji.

W Warszawie niema bliźnich, są 
tylko przechodnie, potrącający bru
talnie, zatapiający w ciebie ostre 
sztylety oczu. rzucający ci w przej
ściu burkliwe słowa admonicji, spy
cha. ący w kałuże, by sami mogli 
przejść sucłią nogą. A ty, zrozu
miawszy wreszcie (choć zawsze 
zbyt różno) posępną duszę przecho
dnia warszawskiego, zaczynasz 
krakać jak on. Stąpasz więc energi
cznie po zdobytym bruku wśród u- 
szkodzeń własnych i obcych na
gniotków', łokcie twoje pracują co
raz sprawniej i ze zdumieniem spo
strzegasz. że i ty z względnie nie- 
obłoconem obuwiem przeszedłeś 
Marszałkowska. Stało się też, że 
dzięki twym atakującym manewrom 
ominęła cię przykrość oglądania 
„artystycznych14 szyldów i wywie
szek, oraz doboru barw rozlicznych, 
któreini każdy sklep polakierował 
swe odrzwia.

Można się tiaw'et z czasem przy
zwyczaić do nastroju ulicy war
szawskiej i wbrew niemu zapa
trzeć się z zachwytem na arkady 
pałacu Briikla u wyloiu ul. Wierz
bowej , — lub znaleść punkt dogod
ny, skąd cała imponująca fasada

żc jego tezy idą po IJnji Szerzenia 
katolicyzmu w Rosji pod postacią 
obrządku, którego on jest głową -- 
i szerzenia go głównie na Ukrainie.
Metody te — zresztą, jak i metody 
ks. arcybiskupa Roppa — wzbu
dzają szereg wątpliwości. Wskażmy 
chociażby jedną z nich, tycząca się 
lostu, któremu uległyby skupienia 
kafolkko-iacińskie na prawobrzeż
nej Ukrainie w' razie integralnego 
zastosowania metod ks. Szeptyckie
go. Skupienia te liczą ó&ecnie 702.610 
wiernych i 237 kościołów — dziś 
przeważnie samych chłopów (nota
bene polskich); rzucane na pastwę 
icłsu i bolszewików, pozostawione 
bez żadnej opieki i pomocy, pozóa ■ 
wióra są z górą połowy ilości ob
sługujących ich ongiś księży łaciń
skich. Z łtczby 239 księży, przypa
dających przad rewolucją na ten 
teirau, pozostało tam dziś jeno 112, 
w  znacznej części niezdolnych do 
duszapasterskiej pracy starców i ha
lek. W razie stosowania metod ks 
Szeptyckiego, opustoszałe tamtejsze 
parafje łatwo mogą być obsadzone 
czy zajęte pczez księży unickich, co 
z biegiem czasu doprowadzić musi, 
łącznie z icb ukrainizacia, do przej
ścia —• jeśli nie de iure — to de 
iacto na obrządek grecko-katoiieki. 
A przecie w  żadnym ra-zie w inte
resie iRzyntu nic ieży zmniejszanie 
w Rosji ilości kańołików obrządku 
łacińskiego, będących tam przecie 
rozsadnikiem idei katolickiej w jc3 
najczystszej, najsołWehriejszej for
mie — formie rzymskiej.

Lecz, jak mówiiśmy, nie w kwe
sty metod leży główmy punkt cięż
kości poglądów ks. metropolity 
Szeptyckiego; leży an w pytaniu, 
czy ten dostojnik kościoła grecko
katolickiego wiernie przedstawił na
stroje rosyjskie, czy maże arie zbyt 
optymistycznie ocęyjł o\ye sympa
tie rosyjskie dla Rzymu, który mą 
pomóc cerkwi prawosławnej zacho
wać jej. rozpadającą się jedność 
narodowa, w zamian za co, urato
wano tą drogą prawosławie ma ja
koby z uczucia wdzięczności uznać 
supremację Stolicy Apostolskiej j 
z!ać się w swej najbardziej warto, 
ściowej części z katolicyzmem? Gry

m m rnfumiiii u B i T  m
Teatru Wielkiego napełni cię nieo
mal dumą, a dalej pobokicm Zamku 
przemkniesz obok gniewnych (i po
łamanych) Trytonów kolumny Zyg
munta, wtulisz się wreszcie w Stare 
Miasto i tu już chwilkę tylko histo
rycznie się zamyślisz. Na Rynku 
Starego Miasta spostrzeżesz — 
szczęśliwy, — że jesteś prawic sam, 
a tylko na schodkach mazowieckiej 
kamienicy dzieci bawią się okrutnie, 
ciągnąc psa za ogon.

Ten mały zgrzyt nie popsuje już 
twych wytrzymałych nerwówy za
pędzi cię może z powrotem na Ka- 
nonję, gdzie zapragniesz być laza- 
ronem włoskim, by módz wylegi
wać się bezkarnie w słońcu. Są to 
niemądre pragnienia w ciszy wyro
słe, a co gorsza, wiążące się znagła 
w nikomu niezdatne strofy:

Je s t słońce i bruki m iasta
I dzień jest jakiś daleki.
K tóry  się *da!a ro z ras ta
W cieuiu przym kniętej powieki —

Wtargnie ci wnet w twoje od- 
biegłe dale z turkotem wrotek, uży
wający po swmjemu niedzieli, wyro
stek warszawski, roześmiany rado
ścią cudownej jazdy na jednej no
dze. Roześmiany! — nareszcie------
aż tu w zacisznym kątku miasta 
znaleść to, co się już w  smętek lite
racki poczynało przeradzać i otnaJ
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? ^ t v d k i  n ie  p a d a  tu  o f ia rą  te j
' A n s ? iak ie j (padł apgiś P o s -
sawśa?

Zaitfzecryć set; me da. żę wśród 
Rosjan odbywa się pewne prze.
r Z S ° WRilSf1 * * *  religijnych; 
przechodzą on; ńSwet potężny kry
zys dachowy. Ale ideał kh jest ie- 
' 7aze n ^asny  j mętny. Biedna, u- 
W o n a  dasz* psy iska  daleko je- 
' źf 011 cllwili ukojenia.
, . r p  W1'e’ Prz6z ile jeszcze sta
rt wć musi ’ Jakji cd-
i niebem Watykain nigdy
1 ? ^ em aę  me zruża. a że i on rak-
A . A  «vne’ kiedy nastąpi chwila 

i 'w ' , . U .k tó rą  z rozpaczą wolał 
' ,Ar^ Vsi)’ W3ec Pióbisjc i żadrce- 

*: m w  ni sPOEołw rae zaniedlbu- 
i • Zresztą jego obov,nązkicm
i, , według d t f L r y n y

iej ’ ®c wspótoego niema z 
A  p .anm, którtmd posługiwać się 
może i powinien. Nikt lepiej niż Wa- 
^‘rian na klawiaturze metod dzjala- 

,r‘ a 8Ja<̂  potrafi, a przestroga 
^brripoBty Szeptyckiego przed 

mjpelrriemein błędów chyba nie W 
-^".ue nuidrego wiekowem do- 
-'reraćczenioni Rzymu skierowana 
yć Powinna. afpe.

Selmy.
06 ° br0łU- -  0  kre«*yt ^

‘ inni ł,-°|V‘ ~~ ? e3m p rz e c iw  p re te n -  
r i n w  ia ,° rU^ im - —  G m a c h  p o se j-  
, y  , u n iw e r s y te tu  lw o w sk ie g o .

D laiR  c Cia w  s p r a w ie  b isk . C ie - 
S y tu a c ja  p r a s y  p o lsk ie j. —  

e G e ś w ią te c z n e .
v C^ l a n i  G a z e t y  L w o w s k i e j14) .

Nq * u „ Warszawa, 26. marca. 
Wnieśli I m Posiedzeniu Sejmu 

P- Królikowski w 
.e kon 'ifleaty Nr. 20 tygodnika 

•kańskiego „Zemla i AA ola"; p. Pry- 
■'Prawie konfiskaty odezwy 

yaanęj przez ęarząd stowarzysze- 
la drobnych kupców i handlarzy we 
wowie; p. Dymowski w spraw-ie 

mteresów walutowych prowadzonych 
Przez dyrektora P. K. K. P. w Kolo- 
mj*' na szkodę skarbu państwa; 
~~ Poseł Łuszczewski w sprawie 
^nagrodzen ia  szkód spow o łw a- 
Pych przez zbrodniczy sabotaż w 
^ałopolsce wschodniej: Klub ukraiń-

w Izach nie rozpłynęło! Może w 
Pierwszej chwili i temu się sprzeci
wi twój, od ranka tak nieładnie się 
ountujący, nastrój, któremu przerno- 
jcne miasto narzuca swą wolę, ale u- 
egnie -  ulegnie wreszcie tej srebr- 
no-błękitnej-marcowej niedzieli, .luż 
więc w powrotnej drodze rozradują, 
cię na długo, — w dwoje stron roz
postarte skrzydła Alei Jerozolim- 

’ ,3ê °  °. most Poniatowskiego 
. n. ar e’, drugie gdzieś wzwyż idące 
s;‘ 7 nrt ? COm- m’asta- I znowu nm- 
piękna! *’ Ż° Warszaw'a jest

r a k .  ze  je s t p ię k n a  m im o  w s z y s t 
k o . / e  t r z e b a  k o n ie c z n ie  z a p o m -  
m ec o  p rz y k r o ś c ia c h  d n ia  d z Ł ic j-  
sz e g o  i m e w o ln o  p r z y p o m in a ć  o - 
w y c h  s trzęp k ó w - o b s e r w a c j i  z  dn i 
p o p rz e d n ic h . B o  te  s t r z ę p k i  w ła ś n ie  
n iem n-cj :;a ż a ło s n e .

W codziennej drodze, PVzez te 
same pryucypałne ulice, a:ź 
sP'awia zaniedbanie, brud. brak e- 
steryki. Brudne, d '(drapane domy, 
stęchlizna ziejąca z podwórzy, nie- 
^ym yte szyby i ten straszliwy 
trak  smaku w urządzaniu wystaw.

granicą zatrudnia się w tym ce- 
Ju rzesze artystów, a u nas; przera
żająca dysnarinor.ja barw- i bezmyśl
ne przeładowanie. Zapewne, naj- 
°u«szj-ni celem witryny jest przy- . 
nct** ąle trzeba też coś uczynić dla t

H O L  O ZrP A KOM i  T E  Al U E E ZO N E M  l T F  O L SM.

ski w sprawie prześladowania prasy 
ukraińskiej i pozbawienia spoleezeń- 
stw-a ukraińskiego wolności druku.

Przystąpiono do trzeciego czyta
nia tisławy o podatku przeiriysło- 
wyra. Pos. Diamand dowodv.il że u- 
stawa o tak zwanym podatku prze
mysłowym. tj, o podatku obrotow-ym 
obciąża liardziej niż każdy inny po
datek całe społeczeństwo.

Pos. Wierzbicki motywuje ko
nieczność swej poprawki. Wiceinini- 
‘ ter skarbu Markowski przemaw ia 
przeciw ow-cj pv>prawce, zaznaczając, 
że wielkie składy fabryczne są czę
sto tylko z nazwy składami fabrycz
nymi, a w- praktyce są własnością 
pryw-atną. Komisja skarbow-a uznała, 
że każda fabryka może tylko mieć 
jeden skład w miejscowości, w któ
rej się fabryka znajduje.

W głosowaniu Izba przyjęła całą 
Ustawę w- trzeciem czytaniu.

Przy siąpiono do rozpatrywania 
S339U£BHHI 

obrazu ulicy i jej estetycznej cało
ści. Nasze kupiectwo sięga jeszcze 
w-ciąż no jarmarcznych wzorów, do 
średniowiecznego kramarstwa, buc!, 
nie licząc się ze zmianą architekto- 
niki miast nowoczesnych. To. co by
ło kiedyś wielobarwnem pięknem 
Sukiennic, co dziś jeszcze przystoi 
balom (np. Wielopole w W arsza
wie), czy bazarom, to krzyczy roz- 
paczine w wielkich oknach wysta
wowych. W dużej, pięknej W arsza
wie. w stolicy Polski, zaledwie kil
kadziesiąt sklepów na Czystej, 
Wierzbowej i Królewskiej, nie li
cząc magazynów tfersego i Braci 
j/blkowskich, poniekąd tylko przy
pomina wielkie miasta. Zachodu. 
Niema też Warszawa ani jednej na
prawdę ze smakiem i kulturą urzą
dzonej kawiarni lub cukierni. Słyn
ny I.ours przypadł już także ku
rzem. zczemiał (nic schudł i nic 
wyszlachetniał) — i przedstawia 
ruinę elegancji Płachtów z ..Kolio- 
kacji11. Obie Ziemiańskie sa brzyd
kie i niesympatyczne, a Semadcni 
poszedł na emeryturę.

Zapew-ne, przeszła przez W ar
szawę wojna, a teraz znęca sie nad 
nią, drożyzna i niedostatek, ale po
nad wszystko gnębi ją zaniedbanie.

J. Stycz.

R  s. K SICHULSKI.
JPttOF. D R .  E V G E X J V S ?  R O M E R  

znnfc lA ity  g e o g r a f  poi#', i, PUtrego zustngu/it nrniPnu>j/M — fale tlonosilić-  
>«.?/ — z ło ż y to  ś-wieżo h a łd  T o w a r z y s i t tu  g eogra f ie  nr  u ' R a i  g i n .  n asta jąc  
m u  z a  w y  O fnc d z ie l !  k a r to  — i yĄ agraf iczn ć  r i.edal z lo ty  ty tu ł e m  n a g r o 
d y  im ie n ia  £ V  G E N  JT) HZ A G A L E 01H . h  / eczon y  on z-mfatme prof .  R  >- 
mei o ici n a  p l e n a m i m  jio.sicrłr.eniu T  w. g e tg r a f .  w  P a r y ż u  w  d r u g ie j

p < ł  w ie  tn a j  ).

poprawek jakie Senat poczynił do u- 
staw^r o wyrównaniu opłat stemplo
wych i ustaw-y o podatku spadko
wym i od darowuzn. W głosowaniu 
przyjęto poprawki, które do przyję
cia zaleciła Komisja skarbowa, Inne 
poprawki odrzucono. Po ogłoszeniu 
wyniku głosowania roziegły się na 
lewicy ostrzyki; „Precz z Senatem!"
M arszałek' oświadczył, że ustaw-a 

została ostatecznie przyjęta. P rzy
stąpiono do dalszych rozpraw' nad 
usiawą o kreaycie na pomoc dla 0- 
sadników. Pos. ks. lików sądzi, że 
przy dobrej woli po obli stronach da 
się znaleść drogę dla pożytecznej 
działalności i zglas/.a rezolucję wzy
wającą Rząd, aby przy realizowaniu 
ustawy uwzględni! potrzeby miejsco
wej ludności wschodnich woje
wództw.

W głosowaniu wniosek pos. Wa- 
sińczuka o przejście nad ustawą do 
porządku dziennego odrzucono i ca
łą ustawę przyjęto w brzmieniu Ko
misji. Wszystkie poprawki odrzucono

przyjęto kilka rezolucji, m. in. ks. 
llkowa. Poczem ustawę przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu.

Pos. Konopczyński referował spra
wę przekazania uniwersytetowi 
lwowskiemu gmachu posejraowego. 
Ustawa ma wejść w życie w 14 dni 
po ogłoszeniu, a opuszczenie gmachu 
poseimowego przez inne instytucje 
ma nastąpić w ciągu roku. Tymcza
sowemu Wydziałowi Samorządowe
mu będzie oddany gmach przy pi. 
Smolki.-- Pos. Chrucki (Klub ukr.) 
twierdzi, żc. sprawa uniwersytetu 
hvow s kie go pow inna być rozstrzy
gnięta ze sprawą otwarcia samoi
stnego uniwersytetu ukraińskiego 
we Lwowie. W głosowaniu tófawę 
przyjęto wr drugiem czytaniu. Wobec 
protestu ze strony Ukraińców, trze
cie czytanie ustawy odbędzie sie na 
następtiem posii-dżemu.

Nastąpiło sprawozdanie Komisji 
spraw zagranicznych o wniosku pos. 
P u ż y n i a n k i  w sprawie biskupa Cie
plaka i 14 księży uwięzionych przez 
rząd sowiecki. — Rezolucję Komisji 
przyjęto jednomyślnie.

Po referacie p. Greissa przyjęto 
rezolucję, dotyczącą przyznania ulg 
co do wieku przy składaniu egzami
nów wr semmarjach nauczycielskich 
męskich i żeńskich.

Pos. Brodecki przedstawi! uchwa

łę Komisji regulaminowej o nie wy
danie sądom p. p.: Poznańskiego.
Bryla, Dąbrowskiego i Witosa. — 
Wnioski Kotnisji przyjęto.

Do Komisyj między innemt o d e 
s ła n o  wniosek pp. D ę b sk ie g o , P e r ła  
i innych w sprawie sytuacji prasy 
polskiej, Pns. Babski prosił o trakto
wanie tego wniosku jako nagiego. - 
Marszałek ośw iadczy, że postawi na
głość wniosku na porządku dzien
nym przyszłego posiedzenia.

Marszałek, życząc posłom weso
łych śwóąt, zamknął posiedzenie, za
powiadając następne ita dzień 12. 
kwietnia.

E ha pogfzeiiB hs. li c j l
liCZLSISiilgEt.

Lwów, 26. marca. 
POCHGO NA CMENTARZ.

(mg) Po odprawionych w bazyli
ce archikatedralnych nabożeństwaclt 
wszystkich trzech obrządków, wy
nieśli fitfchowni trumnę ze zwłokami 
ks. Areyrbiskupa z kościoła. Połączo
ne chóry lwowskie odśpiewały U 
wrót katedry „Beati mortui". Wtedy 
zabrzmiały żałobne dzwony, a po
chód, zaczynający sie u wylotu ul. 
Krasickich, ruszył ku cmentarzowi 
Janowskiemu.

Otwierali go ułani jazlowieccy ze 
swą konną orkiestra, szły dalej szere
gi piechoty, poprzedzane równie* ka
pelą i młodzież szkół średnich, mę
skich i żeńskich z orkiestrą wycho
wanków Zakładu Brata Alberta. — 
Dziatwa szkól powszechnych utwo
rzyła dwa zwarte szpalery pc obu 
stronach drogi na cmentarz.

Maszerowały delegacje liarcerzy, 
ciągnęły dalej procesje bractw ko
ścielnych z mnóstwem chorągwi, oz
nakami żałoby okrytych, włościan-, 
stwo okoliczne z wieńcami; '"liczne 
stowarzyszenie jak „Gwiazda" lwow
ska i stryjskaA Związek obrońców 
Lwowa. To w. uczestników powsta
nia 1863 r., delegacja kolejarzy ze 
Stryja, Tow. Strzeleckie. Kongrega
cja kupców, cechy i korporacje ze 
sztandarami.

Osobną grupę pochodu stanowiły 
klasztory żeńskie i męskie, oraz bar
dzo liczny poczet duchou ienstwa 
świeckiego z ks. kardynałem Rakow
skim na czele dokoła którego odzna
czały sie w niezwykłej liczbie białe 
infuły biskupie: ks. Arcyb. Teodo- 
rowicza. ks Arcyb. Hryniewieckiego, 
ks. bisk. Twardowskiego, oraz b„- 
skupów przybyłych różnych stron 
Polski. Uczestniczył też w pogrzebie 
wiz-j ator papieski O. Gcnoeehi. oraz 
pokaźne grono duchowieństwa gr. 
kat. z ks. bisk. Chomyszynem na 
czele.

Za czarną trumną, niesioną aż. n i 
miejsce wiecznego spoczynku na 
babkach kapłanów, postępowała ro
dzina zmarłego, przedstawiciel Rządu 
Min. W. R. i O. P. Mikułowski-Po- 
inorski z wojew. Grabowskim i woj. 
krak. Gałeckim, grupa wojskowych 
7. generałami Jędrzejewskim, St. liai-, 
lerem i gen. Latinikiem. przedsta
wiciel Senatu sen. Czartoryski, se
nat Uniwersytetu lwowskiego w to
gach. Rada m. Lwowa, delegacja U- 
niwersytetu warszawskiego i lubel
skiego i (. d. Zamykały pochód sze
regi straży pożarne i. W pochodzie 
niesiono wieńce od Rządu Rzeczypo
spolitej. Rady m. Lwowa, Inspektora
tu V armji, korpusu oficerskiego D.
O. K. i inne.

Kondukt posuwał się zwolna gji- 
ca.mi: Trzeciego Maja. Marszałkow
ska. Mickiewicza., Krasickich i Ja
nowska. ;t wizdkrż tego długiego 
sźfctizu poza szpalerami młodzieży i
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wojska gromadŁiły się po obu stro_ 
bach niezfctzonc masy ludności. Ki* 
'tern osłonięte latarnie migota ty 
irsdtam światłem.

NA CMENTARZU.
Około godz. 2 ponoł. pochód sta- 

Aąt u grobowca. zbudowanego w 
jediem z najpięfcnieAzych miejsc na 
cmentarzu Janowskim przy głównej 
drodze. Ostatnie psalmy i modlitwy 
odśtpfew^ił1 ks.i Kardynał Kakowiskj 
przy udziale polskich kapłanów o- 
rzz  ks. biskup Cbomyszyn z ducho
wieństwem i alumnami ruskimi. Na 
mogile postawiono skromny kamień 
z  napisem.

r j s ^ d r a a id if i i t e ie a -  
ł t i a  ysIicM tgo w Rosji

W:t-3:awa. (AW) Z Moskwy do
noszą: W iągu io :y  z d ua 23 na 
24 b. ra. „głó ny urząd polit.c.ny ‘ 
( d a -.na <zerezwyc a jla  a r e s z t - 
wala ćzl t ana kościoła at lick e c 
w . &k vic ks. Zielińskiego. A e- 
s towanego odstaw ouo do Więzie
nia.

Most wa. (AW) W dabzym ciąg.: 
procesu Arcyb Cieplaka i 15 k ię y 
I at jlickicii oskar yciel K ylenko 
stara s ę dowieść bezsku ecznie 
istnienia łączności między oskarżo
ny mi a Rzą lem Polskim. Między 
innemi Arcyb. Cieplakowi zarzu
cano tajne porotumewanie się z 
Natykane.ii za rośredmcłwem pla
cówek n Iskich. W odpowiedzi na 
to k>=. Cieplak ośw adczjł, że po
rozumiewał się z Oj.em św. za 
wiedzą sowieckiego koraisarjafu 
s raw zagranicznych. To cśw iai- 
czenie wywołało wyraźną konster- 
nac ę wśród sidziów s wiecki h. 
Proces prowadzo y jestn ie  ł ch - 
rie tende >cyjn e. Przewód iczą:y 
nie p zwala obronie zadawać py
tań św  adkom.

Moskwa. (PAT.) W związku z 
procesem przeciw arcyb. Cieplako
wi organizowane są specjalne wiece 
komunistyczne mające na celu wy
warcie presji na sąd, aby wydał 
surowy wyrok.

Warszawa. (AW.) Liczne stowa
rzyszenia religijne brazylijskie w y
stosowały energiczny protest prze
ciw procesowi bisk. Cieplaka.^ Dzien
niki brazylijskie domagają się, aby w 
razie wykonania wyroku śmierci na 
oskarżonych wszystkie narody chrze 
ścijańskle zerwały stosunki z sowie
tami.

H!epD«ołBsi rewizorowie.
Rewizje walut i a’< yzowe w po'ią- 
ęacli przez niepowołane ind widua.

Toruń, 21 marca
T om rska Izba S !r3rbowa p >. 

czyniła sposrzsżenia, że niejecna- 
krotnie miały miejsce — zułaszc a 
w pociągach osobowych na lin.i 
Toruń—Tc ew — rewizje w lutowe 
wględnitt akcyzowe-monopolowe 
przez indywidua, nie powo ane do 
tejo przez właściwe władze a pod
szywające się pod charakt r urzę
dowy. Celem zapobieżenia podob
nym nadużyciom, ktćre p .aw d po
dobnie i r a  innych linjach prakty
kowane bywają, wyda' o ściśle pc- 
lecenia do wszystkich kompetent
nych władz i urzędów co do żą
dania legitymacji i po tępowan a 
na wypadek przyrhwj^cetiii t a k c  
samozwańczych rewiz. rów

PRZYJAZD MINISTRA ZDROWIA PUBLICZNEGO. — NARADA W 
KOMiSARJACIE PRZECIWEPIDEMICZNYM. — ZWIEDZANIE SANI
TARNYCH URZĄDZEŃ MIASTA.— PRZYJĘCIE PRZEZ PREZYDIUM 

MIASTA. -  PRZEJAŻDŻKA PO MIEŚCIE. — DALSZE OBRADY.

| Lwów, 26. marca.
W podróży wizytacyjnej do Wo

jewództw kresowych przybył w 
•niedzielę ubiegła Minister Z. P. Dr. 
Gloodźko do Lwowa w towarzy
stwie- dyrektora departamentu dr. 
Stolzmana i dyrektora ■wojewódz
kiego Urzędu Zdrowia w Brześciu 
r. PolikawsJriego.

Na dworcu powitali Ministra za
stępca Wojewody Zimny, dyrektor 
woj. Uitziędm Zdrowia dr. Mikołaj
ski, komisarz do walki z epidemiami 
dr. Paiester, a w imieniu miasta wi
ceprezydent dr. Scłtleicher i fizyk 
•dr. Legeżyński.

Z dworca udał się p. Minister do 
Komisariatu Nadzwyczajnego do 
watki z epidemiami, gdzie oczekiwał 
go jud dyrektor woj. Urzędu Zdro
wia ze Stanisławowa dr. Gołę
biowski i tam omówiono plan walki 
z epidemią ospy w  Województwie 
starósławowskiem i rozpatrywano 
stan epidemii tyfusiu plamistego we 
wschodniej MałcpcJsce.

Następnie zwiedził Pan Minister 
w towarzystwie wytmeitianych le
karzy urzędowych i wiceprezydenta 
dra Sohteichera łaźnię Ducheńskie- 
go, łaźnię miejską przy ul. Balono
wej, odwtazalrcię przy placu Bema, 
zakład przeróbki padliny, wyraża
jąc wiszędizie uiznańie dla zarządu 
miasta.

W końou zwiedzano Zakład Epi
demiologiczny i Stację Pastetsrow- 
ską, krtóreó kierownik doc. dr. Gą- 
s i orawski udzielał szczegółowych 
wyjaśnień, przedstawiając też ko
nieczną potrzebę rozszerzenia za
kładu Epidemiologicznego i budowy 
Zakładu desiniekcyjnego na gruncie, 
odstąpionym na ten cel przez gminę.

O godz. 2 popołudniu podejmo
wało Prezydium miasta P. Ministra 
obiadem w hotelu Krakowskim. Pre
zydent mrasta Neumann w serdecz- 
nem przemówieniu wyraził wdzięcz, 
ność miasta Lwowa dla Ministra dr. 
Chodźki za życzliwe zawsze oce
nianie potrzeb sanitarnych gminy i 
popieranie w miarę środków finan
sowych Państwa usiłowań zarządu 
miasta do polepszenia urządzeń 
zdrowotnych. Minister dr. Chodźko

w odipowiedri zaznaczył, że ponad 
inne miasta w Polsce ceitl 1 kocha 
to miasto bohaterskie, drogie sercu 
'każdego Polaka, które nie tylko wal
ką orężną zajaśniało blaskiem clrwa- 
y. ale też na polu pokojowej pracy 

może być innym przykładem.
Naczelnik Izby tokarskiej dr. Pa- 

póe powitał Ministra imieniem leka
rzy lwowskich, którzy oceniają na
łożycie wielkie zasługi dra Chodź
ki, jakie położy? dla odbudowy Pań
stwa w ważnym dziele zdrowotno
ści publicznej. To też gdy nadeszła 
niepokojąca wiadomość o zamiarach 
zniesienia Ministerstwa Zdrowia, 
wszystkie lwowskie zrzeszenia le
karskie usilnie przeciw nim zapro. 
testowały, uważając je za niebez
pieczne dla społeczeństwa i Państwa 
porywy burzycielskie. Dr. Chodźko 
w -odpowiedzi podniósł, że praca 
lekarzy lwowskich była zawsze 
twórczą, że ze Lwowa wychodziły 
nd lekarzy nieraz podniety, projekty 

A wnioski, które Ministerstwo i 
Rząd przeważnie brały w rachubę 
i że w niejednem poczynaniu Rządu 
tkwi dużo zasługi lekarzy lwow
skich.

Po obie dnie wyjechał Minister na 
Wysoki Zamek, 'podziwiając z tego 
wzniesienia panoramę miasta, a po
tem, wfacarąc do dworca kolejowe
go ze wzruszeniem zwracał wwagę 
•na ślady walk z Ukraińcami zacho
wane jeszcze na wielu budynkach.

W szczuplejszem już gronie fa- | 
chowców trw ały dalsze narady nad 
sprawami sanitarnomi w wagonie 
podróżnym Ministra. Dr. Mikołajski 
zreferował' sprawę wścieklizny, tra 
piącej cd szeregu la.t województwa 
wschodniej Małopolski. W dyskusji, 
która się przeciągnęła do późnego 
wieczora, brali udział oprócz Mini
stra doc.. dir. Gąsiorowski, dr. Stolz
man, dr. Połikowsfd, dr. Paiester. 0 -  
mówróno dalej sprawę tegorocznego 
szczepienia powszechnego przeciw7 
ospie i poruszono wiele innych 
spraw fachowych. W nocy o godz.
11 odjechał P. Minister do Tarno
pola. Dr. PotikowSki zatrzymał się 
we Lwowie w  celu zapoznania się 
? tutejsza służba sanitarną. M.

Hec to! Czesława Kr yża- 
EDissiiieio.

Lwów, 26. marca.
Kunszt dedam ators i Czesława 

Kr wżanowst eeo o-iągnął riem '1 
si p ń dosko ałości, a to dz:ęki 
tuo 1 emu wczuwaniu się w przed
miot i niepowszednim warunitom 
głos . Przy.em p. Krzyżanowski 
pos da jeszcze jeden La rdzo wa
żny atnt, k óry często decyduje o 
urażeniu, iakie wywołuje słowo 
wypowiedziane, a tyra jest takt 
artystyczny. Krzyżanowski unika 
łatwych a nierotrzebnych efektów, 
unika też w s.elkiego przejaskra
wień a.

Onegda szy wieczór p. Krzyża
nowskiego zgromadził tylepublicz- 
n ści, ile tylko pomieścić mogła 
sala Kasyna oficerskiego — wiele 
osób z prawd iwym żalem odeszło 
od kasy usłyszawsry, że , niema

ani jednego bil tu". Pojawienie się 
znakom t go recytatora na est adz:e 
przyigto im,tofestocyjnemi oklaska
mi. Wyrazem uznana i hołdu ty ł .  
też p rześ!kzne kwiaty, jakie w ę- 
czono p Krzyżanowskiemu p c ę -  
ści drugiej. W nastrój wywoływa
ny odtwarzane.ni utworami wplą
tała się nie rwąca się ani na chwilę 
nić szczerej sym patj, łącząc nbw - 
dzialnym a silnym związkiem estra
dę z widownią

Krzyżanowski rozrzucał hoj ą 
dłonią p-rły swego tal:m u, a każ
dy ze słuchaczy chwytał je chci
wie, nie mogąc nadziwić sig ich 
Kaskowi. Już „Ballada" Kasprowi
cza, upr< wadza ąc za sobą słucha
czy na szklaną górę poezji zapo
wiadała .godzi: y dziwów“. Po nie; 
rozkołys ły  się smutne tony .Dzwc- 
nów“ Ujejskiego, poprzedniczki 
.Śmierci Azy“ (Griega).

Lecz smutek tr. eba czemś spło
szyć — aby się nie narazić na 
miano „czarnego pesym isty' — a

więc jako przejście w krainę nie- 
obitą kirem cheć nie ro/slonecznio- 
ną od jas ej pogody: „Puhar mo
je o życia" (L. Staffa) i .Pocoś 
tw rzył Far ?* (M C es ici).

Z „Życzenia' (Mus yńs iegoa 
t y sia l ten psran ent iż y w o ło w (  
młodość, lecz ustąpiły o n t m ejs a 
rozlewnej IG y c e ( N e  swat <a mi 
cię swalka8 Konopnicki ), a o ta- 
t ia zwrotka „Gdybym był młoa- 
szy dz ewczyno" (Asnyka) wpro 
w a la ła  dy.kreiny refleks poet cki 
auto-ironji.

Te utwory zło yły cię na częśt 
pierwszą i d ugą, w cbr bie w - 
mienionych, na si n ej zar sow - 
wały się , Dzwon „Po oś s w 
r ; ył, Panie?“ i „Życzenii®. U 
c.atnianie melodji muzycznej w re
cytacja h ma wpr wdzie wol n i 
ków — czy jednak słusznie? („N 
swatała mi cię sv/a ka", ,G  >oym 
był młodszy dziewczyno".)

Następnie s ęg ;ą p. K: zv»a- 
nowski do skarb icy jul u z w 
(„ prdjan* scena IV ktu lii;, d 
bywa ąc się na baidzo n ocne ak 
centy. C: (zwłaszc a w z--st .wi<-
n<u z utworami, poprzedz ące i 
,, ordjana-'; był io v.vbór t fn> ? 
W każcym razie stano ił śmia 
! i'zd  m w nastroju, W częk  IV' 
usłyszeliśmy dosk ałe opowied. . - 

& dz eje „Pietra Płak* na“ J. T 
wima), i ponad program zereę. 
z łakomi ie wygłoszon ch n dd t- 
ków. Zmuszając do n ic ,  p u b ie  
uuść jeszcze raz wyrazi.a w t r  
sposób, jak wysoko ceru tal.ni 
recyt tbrski p. Kr yżanowi ie o.

(s )

Twórczość J ifla  Bułhokii
(Odczyt inż. Drexlera).

Lwów, 26. m arce 
Ostatni przedświąteczny wieczór 

Zawód. Zw. Lit. Polskich poświęcony 
był twórczości prof. Bułhaka. Prele
gent przedstawił pokrótce istotę 
sztuki fotograficznej, następnie w 
kilku słowach zapoznał nas z do
tychczasową działalnością Jana Buł
haka, profesora uniwersytetu wileń
skiego. Próf. Bułhak zyskał słśtvę, 
wydając przed rokiem olbrzymi zbiór 
zdjęć fotograficznych, bo w liczbie 
około 5.000. Zdjęcia są najrozmait
sze. Architektura świecka i duchow
na, krajobrazy, typy ludu polskiego 
stanowią nieprzebraną skarbnicę dla 
studjów nad ziemią polską. Prze
źrocza Wilna, W arszawy, Krakowa, 
Lwowa, Lublina, Zamościa i kresów 
litewskich oczarowują najobojętniej
szego widza. Bo trzeba wiedzieć, że 
Bułhak tak potrafi dobrać porę dnia. 
chwilowe zachmurzenie nieba, w y
brać taki punkt dla zdjęcia, dobrać 
doń ramy, jednem słowem, tak do
stosować technikę fotograficzną do 
artystycznych celów, te  miejsca, o- 
bok których niejeden z obecnych na 
prelekcji przechodził, nie zwracając 
wcale na nie uwagi, wydają się naj
wspanialszymi zabytkami architek
tury, czy też najczarowniejszymi 
zakątkami ziemi polskiej. Bo trzeba 
też wiedzieć, że Bułhak jest wybit
nie narodowym twórcą, którego ani 
fjordy norweskie, ani włoskie pałace 
nie oderwą od ukochanej ziemi. Jałt 
kocha zaś tę ziemię, dowodzi tego 
zbiór wierszy, zebranych w tomie 
p. t. „Moja ziemia". Odczyt ilustro
wany był szeregiem przeźroczy. Każ
demu obrazowi towarzyszyły okrzy
ki podziwu i zachwytu. Zwłaszcza 
zdjęcie — dokonane z pod ciemnej 
arkady — pałacu biskupiego w Wil
nie/skąpanego w promieniach słone
cznych, mgła poranna w Tatrach, 
schodjr katedry św. Jura, kościół N;
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•P. Marji w Krakowie, ruiny zamku 
w Trokach, gdyż niepodobna wyli
czyć wszystkiego, utrwaliły się na- 
pewno w pamięci słuchaczy, zysku
jąc w  ten sposób nowych wyznaw
ców tej wspaniałej sztuki.

St. M.

Zapewnia przętem o jaknajlepszym s tcsunkn  
TPałej Enteoty do Polski.

Z
Lwów, 26. marca.

Na twsiedzeamt w 32 rocznicę 
śmierci Ksawerego Liskego, prof.
Leon Syroczyaskj wygłosi! odczyt o 
'Powstaniu styczniów em na Rus'L 
PreSegent, wówczas student kijow
skiego Uniwersytetu i ozionlck 
zwianku Trodnackiega, z  którego się 
wyłoniły: Komitet prowincjonalny
Rusi i cala powstańcza organizacja,, 
przesd&tawił szczegółowo zawitęzek 
tej organizacji, różnice jej w 3 gu
berniach wzgl. odrębność Podola i 
trudności stosunków z ówozesnem 
Królestwem Połskiem i Galicja. Ró- 
wróeż dokładnie opowiedział po
grom już w drwili zbierania się po- 
'szczegóŁnych oddziałów powstań
czych, przejęcie się ideą ludową od
działu -y,- Sołowiówce, bohaterstwo 
Oddziału paw. Zasł?.\vskiego w 
Derczce, zwycięstwo pod Salichą. 
Przejście granicy austriackiej przez 
Różyckiego i zupellrńe nieudate w y
prawy gen. Wysockiego na Radzi
wiłłów i gen. Heiideuireicba na P*> 
ryck, zakończyły próby wznowienia 
ruchu na Rusi. Istotny koniec poło
żyła. mu odezwa komisarza pełno
mocnego Rusi; A. Chamca (1—19. 
września 1863 r.).
, Również interesujące były szcze
góły cytowane przez prelegenta o 
stosunkach z rosyjskimi oficerami 
przed i po powstaniu óraz społeczeń
stwom rozagitowanem, dopiero w po
łowie r. 1863 i odtąd wołającem „o 
zniszczenie polskiej intrygi11; nie po
minął też stosunków z Rusinami tale 
w Kijowie jak i we Lwowie. Odczyt 
obudził wielkie zajęcie. To też prze
wodniczący zebrania w serdecznych 
wyrazach podziękował zań czcigo
dnemu prezesowi weieranów z :
1863.

Nieudaty pochód 
komunist^cznę.

Lwów, 26. marca.
(h) Wczoraj przed pobraniem od

był się w  podwórzu ratuszowein 
wiec w sprawie drożyzny zwołany 
przez zawodowe związki robotni
cze. Pradbleg wiecu fbył nsaogól spo
kojny. To właśnie było nie na rękę 
komunrótorn-, którzy w związkach
zawodowych rej wodzą i dlatego p g  
skończonym wiecu, mimo zakazu
Dyrekcji PoBcji usiłowali sformować 
■pochód i rusizyć d,o miasta. Faktycz
nie z dziedzińca ratuszowego ruszył 
około godsz. 1 w południe pochód n- 
czący około 500 uczestników, ale 
obok katedry natknął się na oddział 
policyjny, który pad sprężystem kie
rownictwem nadteam. Brożyoskiego 
rozdzielił <lemonstra ntów na diwie 
części i zamknął dostęp do śród
mieścia. Nie mogąc dostać się do
śródmieścia przez ul. KiiMskiego,
demonstranci próbowali przeforso
wać przetiśoie ul. 1 eatralną i dojść 
pod teatr miejski, ale obok Muzeum 
przemysłowego znowu natrafili na 
kordon poticii. który uczestników 
pochodu rozprószył. Podjęte próby 
komunistów zorganizowania pocho- 
»du na Wałach Hetmańskich spełzły 
bia nfczem, wobec energicznej a tak
townej postawy policii. Przy roz-

P a iy ż , 25 marca.
(i AT). Benesz oświam.zył w  

wywiadzie z przedstaw ieniem  .Ma
lina" w Prsdz , ic  celem Mai j 
Ententy jest v,'?rvcnienie porozu
mienia z i-eiską .a :  scisła współ? 
praca z sojusznikami dla o rgair. 
/-acji obrony tr k a 'ó r .

Chociaż specalne interesy — • 
n.ówił B nesz — nie pozwalają nai

%
zespolenie Polski z Wała Entenią
to  jednak m ędzy Pol ką a Ma a 
Ententą i s tn ie j  trwale uęcly s ii- 
darności i współ; rac,.

Zdaniem ministra przyj ź i  poi- 
sko-czeika oraz porozumienie Poiski 
z narodem rosyjskim w łączności 
ze sojusrem z Fran .ja byłaby zn„ 
komitą gwarancją ochro.ty pokoju,

U w ażają ją  za p o s tę p  v? k o n so d ?
W iedeń , 24. marca.

(PATi Tygodnik ,0ó.-se“ ża
rnie: zez z okazji uznania wschod
ni Ii gran Polssi przez Konferen
cję Ambasadorów list ze sfer ao- 
s trja :k i.h  przemysłowców, w któ- 
tym posiedziano , że def mity wsi > 
uznani wach dnich granie Folski, 
szczególnie ia ś  decyzja c ;  do Ga- 
I c i  wschodniej, musi być uznana 
t punktu w.dze ia g spodarczego 
jak*j postęp na rred o kenscdclicj! 
s i;su  fcó v wschód io -e  rspsjs ich l

praszaniu demonstrantów areszto
wano kilka, osób za stawianie ospo- 
ru, oraz za kolportowanie odezw ko- 
marnstycznych, skierowanych w 
pierwszym rzędzie przeoiw P. P. S.

licji stosunków wsch.-europejs-,
Wschodnia Małopolska jest n - 
p.osta przeznacz na co tego, rby 
ożywić rolniciwo, którego r rodu ty 
znajdą wielki zbyt na rynku austr, - 
ack ni Można przyjąć za pew o. 
że ta  za w przemyśle naftowym 
n siąpi ożywienie.

Londyn, 24 ma:ca.
(FAT.) Tekst decyzji Konfe encji 

Ambasadorów w sprawie wschod
nich g r :r ie  P  ls . i zos ar przesłany 
do z re estrowania : ekratarjatgw i 
Ligi Narodów.

r.

W torek , 27- m arca. Rz. k a t.: R upcr- 
ta . — G r. k a t :  W enadyk ta . — S low .: 
B ohdar bl.

K ardynał ks. R akow ski opuścił w czo
raj w ieczorem  L w ów , żegnany  na 
dw orcu  przez  kap itu łę  lw ow ską, rep re 
zen tan tów  w ładz cyw ilnych  i w ojsko
w ych, o raz  rep rezen tac ję  m iasta.

M arsz. P iłsudsk i w  Poznaniu . Szef 
S ztabu  gen. m arszałek  P iłsudsk i w y je
chał do P oznan ia  na ćw iczenia  w ojsko
we. —

Audjenćje u P . Ministra w yzn. reiig. 
i ośw . publ. M ikułow skiego - P om or
skiego odbyły  się w czoraj rano  w  sa 
lonach K uratorium  lw ow skiego. K urator 
Bobiński p rzed staw ił p. M inistrow i w i
zy ta to rów  szkół, z k tó rym i odby ł on 
k ró tką  konferencję. N astępnie p rzy jął 
W ojew odę G rabow skiego, delegacje U- 
n iw ersy te tu  Jan a  K azim ierza, Akademji 
eksportow ej o raz  S tauropigji, k tó re  
p rzedstaw iły  sze reg  postu latów . , P rof. 
W acek p rzed łoży ł P . M inistrow i sp ra 
w ę w ydaw nictw  spo rtow ych  i fizycz
nego w ychow ania m łodzieży. W ieczo
rem  w yjechał p. M ikułow ski - Pom orski 
z phw rotem  do W arszaw y .

Ze św ia ta  naukow ego. D r. S tan isław  
L oria, p ro feso r fizyki U n iw ersy te tu  J a 
na  K azim ierza, w y jechał w czoraj do 
N ow ego Jo rku , gdzie pozostanie przez 
d łuższy  czas w' celach  naukow ych.

Rada nacz. pomocy dla m łodzieży  
akad. Z W arszaw y  telefonują: W czoraj 
odby ł się zjazd k o n sty tucy jny  R ady 
naczelnej do sp raw  pom ocy m łodzieży 
akadem ickiej. P rzy b y li p rzedstaw iciele  
senatów  akadem ickich w szystk ich  w y ż
szych  uczelni polskich, Z w iązku miast, 
zw iązków  B ratn ie j pom ocy i t. p. P rz y 
jęto  szereg  postu latów  w sp raw ie  o rga
nizacji sam opom ocy koleżańskiej, spo łe
cznej i państw ow ej.

Gmach P . K. O. w W arszaw ie. W  
niedziele w południe odbyło się u ro czy 
s te  pośw ięcenie gm achu P . K. O. w  
W arszaw ie  p rzy  u). Ja sn e j 1. 9.

W arsz. Tow . Literat, i Dziennikarzy. 
Z W a rszaw y  donoszą: W czoraj odbyło  
się  inauguracyjne zebran ie  tow arzysk ie  
w  odnow ionym  lokalu T ow . L itera tów  
« D ziennikarzy, k tó re  zaszczycił sw ą  o- 
becno.ścią P rezy d en t R zpltej.

Gmina polska w Gdańsku. Donoszą 
1 z G dańska, że  n a  odbytym  *am w iecu

ludność polska w obec ciężkiej walk: o 
sw oje  p raw a, postanow iła  zorganizow ać 
się w gminę polską na te ry to rjum  w. m. 
G dańska.

Dar Kaszubów dla Prezydenta Rze-
czyposp. W  W arszaw ie  przez 2 dni b a 
w iła  w ycieczka ludności kaszubskiej. 0 - 
negdaj podejm ow ał K aszhbów  P rez . 
S ikorski, k tórem u ci ośw iadczyli, że 
m ają zam iar nabyć ze sk ładek  jeden z 
daw nych  m ajątków  kró la  Jan a  I!l. i o- 
fia row ać go na w łasność  każdoczesne- 
mu P rezy d en to w i R zpltej z  p rośbą, ab y  
corocznie pew ien czas sp ęd za ł w śród 
K aszubów .

Zmiany personalne w P aństw ow ej 
Fabryce Olejów Mineralnych. D otych
czasow y d y re k to r  P ań stw o w ej F abryk i 
O lejów  M ineralnych, p. K odeki, ustąpił 
z  zajm ow anego stanow iska , k tó rą  z a 
raz  po św ię tach  obejm uje p. N ekrasz, 
k tó ry  p rzed  k ilkunastu la ty  b y ł d y re k 
to rem  Jednej z  rafinerii w  zachodniej 
Galicji, p rzez  ostatn i zaś szereg  la t d y 
rek to rem  cukrow ni w Poznaniu . P . Ne
k rasz  baw i od 3 tygodni w D rohoby
czu celem  zaznajom ienia się z dz ia ła l
nością P . F ab ryk i O leju M ineralnych. 
Jednocześn ie  z p. Kozickim ustępuje kil
ku urzędników  z zarządu  fabryki.

Uchodźcy żyd . z Rosji. Z W arszaw y  
telefonują: P rzedstaw ic ie le  Indności ż y 
dow skiej w A m eryce i Anglji zw rócili 
się  do posłów  W róblew skiego  i Skir- 
m unta, p rosząc  o in te rw encję  u R ządu 
polskiego celem  prolongow ania p raw a 
pobytu  uchodźców  żydow skich  ze 
w schodu w Polsce ab y  em igranci m o
gli za ła tw ić  konieczne form alności zw ia-
ane z w yjazdem .

Zjazd d y rek to ró w  te a tró w . Z W a r
szaw y  telefonuje nasz  ko respondent: 
W czo ra j rozpoczął o b rad y  zjazd d y rek 
to ró w  w szystk ich  te a tró w  polskich, 
zw o łan y  w zw iązku  z przesileniem , 
gyoiącen i scenom  polskim . O brady  to 
c z ą  się w gm achu te a tru  Polskiego.

Zebrania kontrolne. M agistrat podu- 
h- do pow szechnej w iadom ości, że  ze
b ran ia  kontro lne odbędą się we L w o
w ie w  lokalu p rzy  placu G ołuchow - 
s|;ich  1. 9, w  czasie od 26. m arca  do 18. 
r.auja 1923 r. — B liższe szczegó ły  za
w ie ra ją  rozlepione w m ieście obw iesz
czen ia  i p lany.

Z Tow . literackiego Im. Adama MK 
ch iew icza. N adzw yczajne W alne Z eb ra
nie członków  odbędzie się w e w to rek  
27 bm. o godzinie 5 popoł. w  saii fizycz. 
gii»mazjnm B atorego , ul. Kubali II. p. 
Na. porządku dziennym  sp raw a zm iany 
s ta tu tu  T -w a  o raz  o d czy t prof. d r. S t. 
Ł em pickiego pt. „N ajdaw niejszy n iezna
n y  p rzek ład  D ziadów  w ileńskich na ję
zyk: niem iecki".IPosledzenie Tovf. h is to rycznego  od
b ędz ie  się 27. b. rn. w Sem inarjum  histo- 
rycijnem  o godz. 6 w ieczorem  (U niw er
sy te t , gm ach s ta ry , ul. św . M ikołaja. I. 
p.). H a po rządku  dziennym : D r. Kazim.

M AŁY FEJLETON.
m i e M m c f l .

Niech się nie w aży  cicha tajem nica.
K tóra ku gw iazdom  sk ierow ała  loty.
Zgasłego słońca wspom inaćp ie szczo ty -

Niech jak przem ytnik  sk a rb y  sw eprzem yca.
P rzez  gąszcze, ja ry , p rzy  b laskuksiężyca.

B ez odpow iedzi, gdy  sp y ta ją : Kto ty ?  
A, przebóg, niechaj z strachu ,ni tęsknoty

W  chwili słabości nic odw róci lica!

Jednem  spojrzeniem  w stecz  — zaklęciasłow a
W yrw ie  moc całą, w szystk ie  sw enadzieje
Zwali. Z w aliw szy, sam a skam ienieje

Bo tam  z poza niej życie w y jrzy  znow u
D rw iące b łazeósko, a nerw ow ew tw arzy
Jak  nocą miejskich la ta rn ie  lekarzy .

 _ ___
Sochaniew icz: „Pam iętniki J. K. Janow 
skiego o pow staniu  styczuiow ero".

1 Na pomnik Chopina dał w W a rsz a 
wie k oncert A leksander M ichałowski- 
W ielką sa lę  Filhartnooji w ypełniły  tłu 
m y. bisom  nic było końca, „w ielki pia
nista zdaw ał się n iezm ordow any 
szczodrą  ręk ą  sypat produkcje n adp ro  
gram ow e". Fachow i recenzenci nie \  
znajdują słów  na w yrażen ie  sw ego za
chw ytu . „Jes t to  ręka  żelazna, spow ita 
w aksam it". .K o n sty tu c ja  M ichałow skie 
go posiada trw a ło ść  i odporność że la 
za". „Pam ięć jes t m łodzieńcza, n ieza
chw iana, ton try sk a  tężyzną  życia, 
sw oboda i opanow anie św iadczą o 
św ieżości um ysłu". P rzypom inam y, że 
m istrz  w ystąp i 2 1 . kw ietn ia z koncer
tem  w e L w ow ie.

Z Sokota-M aclerzy . Z w yczajne W al
ne Z grom adzenie członków  odbędzie 
się w  poniedziałek dnia 24. bm. o godz.
6 w zględnie 7 w ieczór w m ałej sali 
g im nastycznej od ul. Sokola 7. Ze 
w zględu na sp raw y  będące na porządku 
dziennym , należy się jaw ić licznie na 
tem  zgrom adzeniu a przedtem  odebrać 
w kancelarjl T -w a k a rty  legitym acyjnr 
upraw nia jące  do w zięcia udziału- w 
zgrom adzeniu.

Sprawa krakow sk ie j Akademji sztuk 
pięknych w yw ołu je  n iepo trzebne- a f r "  
gorenie w śród m łodzieży i w inna być. 
corychlej zlikw idow ana. W ybuch ła  ona 
— jak  już donosiliśm y — na ile konflik
tu m iędzy Sejm em  a Senatem , k tó ry  od
rzucił uchw alony przez Seim s ta tm  A- 
kadem ji, rów nający  jej p raw a z p ra w a 
mi U niw ersy te tu . S tudenci Akademii — 
jak  wiadom o — zastrajkow ali, a  na 
znak p ro tes tu  u rządziła  rów nież strajk  
jednodniow y m łodzież, uczęszczającą na 
W ydzia ł a rch itek tu ry  Politechniki lw ów  
skiej.

Konferencja ośw iatow a odbędzie się 
8. kw ietn ia  b. r. w  B iałym stoku. T em at 
jej s tan o w ić  będą  w ycieczki, w y staw , 
i m uzea, jako czynniki k sz ta łcen ia  do 
rosłych .

MUjoiiówka. W  sobotniem ciągnieniu 
Miijonówki wygrana padta na Nr.
4,361.446, nabyty w  Warszawie.

D rapacz chnm r pow stan ie  niebaw em  
w e L w ow ie p rzy  ul. Sykstusk iej. 
Szw edzkie T o w arzy stw o  telefonów
„C edeźgreen" zakupiło tam  parcelę  i 
p rzystąp i już z w iosną do budow y o- 
śm iopiętrow ego m onum entalnego gm a
chu, w k tó rym  um ieszczona zostanie 
m iędzym iastow a i m iastow a cen tra la  te 
lefoniczna.

Z a ta rg  ks. F arona  z w ładzą  bisknpią 
w lókł się długich kilka m iesięcy. Mimo 
licznych urgensów  nic chciał on opu
ścić w ikarów ki w W iśniczu i u dać  się 
do innej m iejscow ości, a  lud okoliczny, 
pełniący tłum nie s tra ż  dookoła jego 
m ieszkania, uniem ożliw iał w szelkie za
biegi policji. W reszcie  w dniach o s ta t
nich, w czesnym  rankiem , m iejscow a po
licja o raz  oddział p iechoty  i szw adron  
kawakerji usunęły  ludność, pilnującą wi
karego , w y w aży ły  d rzw i jego m iesz
kania i mimo oporu bab, zasypujących  
policji oczy  solą, a re sz to w a ły  księdza 
oraz 80 jego w alecznych  paraf Janek. 
Policjantów  oddano w opiekę lekarska, 
ks. Farona w pakow ano w raz  z babam i 
cftr dw u wagonów kolejow ych i odsta -' 
wiono pod silną e sk o rtą  do w ięzienia w
K rakow ie.

Ujęcłc m iędzynarodowego w łam y
wacza. Z W iednia donoszą, że w Ber- 
nie m oraw skiem  aresz tow ano  m iędzy
narodow ego w łam yw acza  W llhelnu 
H iittncra. pochodzącego z Jarosław ia . 
H tittaer by! w spólnikiem  W asiósktego. 
O bjechał on iriemal c a ły  św ia t i doko
nał szeregu  w łam ań
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Centralny Związek kupców i prze
m ysłow ców  odbyt w ty ch  dniach w al
ne zgrom adzenie. P o  udzieleniu ustępu
jącem u w ydziałow i absolutorium  z 
czynności i rachunków , dokonano w y 
borów  do zarządu  Związku. P rezesem  
w ybrano  r. Uiatna, jego zastępcam i pp. 
W iksla, B ran d sta tte ra  i R appaporta .

(h) Napad na posterunek poRcjL W 
R ożnow ie pod Kołomyją, w nocy na 23. 
b. m„ banda, złożona z kilku uzbrojo
nych rzezim ieszków , napadła  na tam 
te jszy  posterunek p o lic y jn i  D oszło do 
silnej w ym iany strza łów , zakończonej 
ciężkiem  zranieniem  2 posterunkow ych. 
B andyci sw oich rannych  unieśli ze so 
bą. —

(h) U sllow ane sam obójstw o z pow o
du niesnasek rodzinnych. W czoraj w ie
czorem  usiłow ał w P a rk u  Ł yczakow 
skim pozbaw ić się życia strza łam i re 
w olw erow ym i handlow iec M arcin K.. z 
pow odu n iesnasek rodzinnych. Żona d e 
spera ta  usitow ata mu przeszkodzić  w 
sam obójstw ie. Podczas szam otan ia  się, 
K. oddał jeszcze cz te ry  s trz a ły .

(h) Św iętokradztw o . D zisiejszej no
cy dw óch złodzieji dokonało  w łam ania 
do kościo ła w R zęśnie polskiej i sk rad ło  
tam kielichy, pa tyny , m onstrancje, oraz 
obrusy  i komżę, w ogólnej w artości 
kilku milionów. Jednego ze złodziej!, 
inw alidę, Antoniego M arkow skiego z 
częścią tupu aresz tow ano  dziś rano we 
Lwow ie.

(h) W łam anie i k radzieże. D zisiej
szej nocy niew yśledzeui na razie sp raw  
cy  w łam ali się do fabryki „L aokoir na 
gruntach Kisiclki i skradli m aszynę o- 
raz  chem ikalia, w art. 5 miljonów. — L 
m ieszkania dr. Blum enfelda p rzy  ulicy 
Sakram entek , w  niew yjaśn iony  dotąd 
sposób skradziono pierścień z b ry ian - 
tera, zegarek  dam ski z lo ty  i sztiur pe
reł, łącznej w artośc i 6,000.000 mp.

(h) 4-letni chłopak sp raw ca  pożaru. 
O negdaj po południu w ybuchł pożar w 
stodole M arcina Chmur]- w Jaw orn i- 
cach, pow. R aw a ruska. P ożar, k tó ry  
zniszczył stodołę i zboże. w art. 3 miljo- 
ny, spow odow ał 4-letni chłopak D m ytro 
Sem ak.

(h) U stlow aae sam obójstw o z nędzy.
Aniela Sz., żona czeladnika k raw iec 
kiego, zam. p rzy  ul. K ochanow skiego
i. 66, u siłow ała w czoraj pozbaw ić się 
życia z pow odu niedostatku  i w tym  ce
lu napiła się ługu kam iennego. P ogoto
wie ra tunkow e, po przepłukaniu  jej żo
łą d k a /o d w io z ło  ja do szpitala.

(h) Kradzież św iąteczna. B ron isła
wowi L ew enhardow i, w ł. hotelu „W an- 
d a“ przy  ul. T rybtinalskej, sk radziono z 
p iw nicy 100 flaszek w ina, w art. 1 iniljo- 
na m arek.

(h) W ierna  kochanka. K atarzyna  
F and rys , kochanka siedzącego w B ry 
gidkach p rzy  ul. K aźm ierzow skiej H ie
ronim a S iw aka, w espół ze Stefanem  
Sołtysem , usiłow ała w czora j podać 
sw em u kochankow i św ider i 3 piłki, ce
lem  u łatw ien ia  mu ucieczki. S traż  w ię
zienna zam iarom  F andrys przeszkodzi
ła i ją  w raz  z So łtysem  aresz tow ała .

(h) Awantura na W alach Hetmań
skich. A lojzy Szym ański, szer. z VI. ba
onu san itarnego , w  czasie sprzeczk i z 
M kołajem P edorcą, palaczem , zam iesz
kałym  p rzy  ul. Snopkow skiej 63, ciął 
tego bagnetem  przez  tw a rz , tak, iż na
ruszył mu 2 zęby  i przeciął mu język. 
F edo rka  odstaw iono na Pogotow ie ra 
tunkow e, a  Szym ańskiego do Komendy 
M iasta i P lacu.

(h) Kradzieże 1 włamania. P io trow i 
M acelucbow i ze S ta rego  Jasiow a, pow . 
Jaw orów , skradziono p arę  koni z u- 
p rzęża, w art. 7 milj. — Na szkodę M au
rycego  R eisberga, zam. w P asażu  
H ausm ana, skradziono fu tro  dam skie, 
w art. 5 miljonów. — Antonina Karpiuk, 
służąca  u D aw ida B ergera, p rzy  ul. Ru- 
tow skiego 7, sk rad ła  na szkodę sw ego 
ch lebodaw cy garderobę, w artości 1 mi- 
ljona m arek  i zbiegła*

Z  t e a t r ó w  l w o w s k i c h
, P oczątek  przedstaw ień  o & 7. wlecz.

Repertuar Teatm Wielkiego.
Poniedziałek , 26. m arca. „Lohengrm" 

(50% zuiżki).
W torek , 27. m arca „Orlę".
Ś roda, 28. m arca „H ugenoci".

Repertuar Teatru Nowości-
Poniedziałek , 26. m arca o godz. 7 

.Z abaw a w m iłość11. (50% zniżki).
W torek, 27. m arca  .R. H. inżynier".
Ś roda, 28. m arca. T ea tr zam knięty.
„F rasqn ita“ . P rem iera  tej przep ięk

nej, giośnej w św iecie m uzycznym  ope
retk i odbędzie się w  T ea trze  N owości 
w przyszłym  tygodniu. W  p rzedstaw ie
niu tern b ierze rów nież udział cal]- nasz 
corps dc balet. „P rasqu ita“ z e s tr ła  u- 
m ana przez  k ry tyków  za jedno z naj- 

dziel operetkow ych kehara,

E K O N O M I S T A .

ło s im i  sprowadzać fp jn o ść z E e p n ic y
ab? v? łen sposób ukrócić paskarsiwo własnych producentów.

łTelefon-em od naszego  korespondenta).

Warszawa. (M.) Pasek na mąkę 
doprowadził do tego, tże mąka spro
wadzana z Ameryki jest obecnie 
•tańsza od krajowej; także bydło ru
muńskie tańsze jest od naszego.

Wobec tego rozpasania droży
zny przez producentów Rzgd posta
nowił zezwolić ua sprowadzanie nić.

iktóiych artykułów żvwco^ci z za- 
igranicy.

Zorganizowanie tego importu po- 
wiomt€*e będzie najprawdopodo
bniej Centralom kooperatyw, gdyż 
•witkrzetszenie Puzappu w tym celu 
■uważają za niepożądane.

Dalszo z i f i i  i u j i  p r e e s is t e fo ! ! .
NOTOWANIA PRZEDWSTĘPNE 
LWOWSKIEJ GIEŁDY OFICJAŁ.

Lwów, 26. marca.
W akcjach przemysłowych obroty 

liczne. Coraz to większe zaintereso
wanie wpływa stopniowo na zwyżkę 
kursu. Chodorów 64.000—64500. - -  
Zieleniewski 115.000—118.000. — Pa-

m
GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC.
Wczoraj w ciągu dnia a także 

dziś tendencja chwiejna. Ceny zmie
niają się o 500 punktów. Usposobie
nie spokojne. Obrót średni.

Dolary ajtier. 42400—42600, 1-ki 
ji: 2-ik-i 42000—42100, dolary icanad. 
41000—41200, 1 -lei i 2-ki 40500-
46000, marki nient. 50-tys. 195—2, 
nieim. 10-tys. 210—2(5, niem. l-tys. 
star. em. 260—270. nim. 1-tys. nowo, 
cm. 220—225, drobne i setki 230— 
250, leje 180—190, drobne 170—180, 
czeskie 12—1220, drofcme 1180—1200, !, 
■ausitr* nowa em. 550—600, star. em. 
1500—1600, m>w. em. 50—60, star. 
em. 145— 150. austr. stempi. 62-ó — 
63, ansrtr. pmekazy 63 '/* —64. ruble 
5-setki 380—420, ruble setki „Ką- 
csiikr 16—17, setki zwykłe 320—341), 
rmlbJe od o—25 0,80—1,00, dtrmsirie jj 
tys. 24—28, damskie 250 15—16.

Złoto: 20 kor. 190.000—196.000,
20 frank. 170.000—175.000, 20 raark. 
205.000—210.000, 10 rubli 230.000— 
235.000, dolary' amer. 38.000—38.500.

Srebro: kor. austr. 2800—2900,
5 kor. 14600—15000, floreny 7300— 
7500, ruble 12200—12500, kopiejki 
50—55, leje 2700—2800, karbowańce 
0.80-6.90. hrywmy 1—1,10.
GIEŁDA WARSZ. NIEURZĘDOW.

Warszawa. (.Ni.) Poza giełdę u- 
rzędową dokonywano wczoraj trans
akcji po kursach następujących: Do
lary 43000; marki niem. 2.07 i pół; 
funt]'- ang. 212000; franki 2850; rub!e> 
złote 2500.000, srebrne 11000, bilon 
5900.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania w stę

pne z dnia 26 br. Betlin 0.02.60. — 
Holandia 213.50; — Nowy Jork 541 ' r~;
— Londyn 25.39; — Paryż .34.90; ..... 
Mediolan 25.50; — Praga 16.05; v - 
Budapeszt 0.10'W, — Belgrad 5.5/5,
— Sofja 3.70: — Warszawa 0.01.30; 
Wiedeń 0.0075 U. — Austr. stemipl. 
0.00.76.

GIEŁDA ZBOŻOWA N1EOFICJAL.
Tendencja nieco silniejsza. O- 

hrót ożywiony. Pszenica 160000 do 
175000; — Żyto 90000 -100000: Ję
czmień 80000—90000; Owies 1.35000 
do 145000; Hreczka SOOOO— 95000; — 
Grys 48000-50000.

Z ta rg u  ro p n eg o . Cena ropy 
borysławskiej wynosi 620.650' mk. 
za 1 kg., loco s acja kol jowa w 
cysternach nabywającego. llyjjoso-

Za kilogr. buraków płacono 3)0 
mk., ziemniaków 3 0 mk., cebuli 
1260—1500 mk., mąki pszennej 
3800 mk., ryżu 4060 m k, krup 
perłowych 3500—37C0 RiK.

assme

rowozy 24.500—25.000. Kursa walut 
nie ustalone. Dolary 43.100—43.200. 
Wiedeń 63, Berlin 2.10. — Głównym 
odbiorca walut był dzisiaj oddział P. 
K. K. P. — Tendencja w akcjach 
-cawlejno-zwyżkown, w walutach 
chwiejna. Usposobienie ożywione.

bi nie słabe, wynikające z braku 
popytu.

l ta rg j ud ialami brat o S rze- 
dano: 1/32 Pontresina-G alicja w 
Borysław u 6,400.003 Mk., 1 32 
U ion w M r/źnky 6,400.000 Mk.,
1 IG Łasz z -L  npenmuhl r w T 
s.anowicach SOO.UOO M.< ,1  6 Mar
cel w T ust nowie ch l.SGO.GćOMk 
Monte Carl o i Oli spraw* w Mraż- 
nicy 8.400 000 mp. (sprzedaż ter 
minow:.). w Borysławiu 6 500.000 
m p., 1/16 Pegcń w Mrażnicy
2.200 mkp. J

Tendencja utrzymana przy sia- J 
bych cbiotach. Silne ztinleresowa- 
nie akcjami, wpływa ; a og'anic<:e- * 
nie spekulacji bruttami- Jed ocie- I 
lnie ta rg s t i wobec faktu, że b u ta 
p zeszły w w ększości w ręce silne, 
kiór^ uważają je za sol id: ą lokatę 
kapitału. Żywioły sp .ku  acyjue od 
brutto.v usunęły się. W związku z 
tem w ększość transakcji odbywa 
się za gotówkę, nie na terminatki, 
co uważać należy za objaw korzy
stny.

Ostatnio z powodu zfcl żających 
się świąt zain er/sow anie udziałntii 
brutto o:-iabio. Nie przyjeżdżają 
kupcy z Drohobycza, którzy w c - 
statnich czasach zawierali znacz ą 
1 ść iratizakcji. Brak również traii- 

zakcji w mchu arb trażawym. Pew
na siagnacja wynika równi ;ż z nie
pewności w jaki sposób załatwio
ny zos a ,ie przez Sejm j:roj?kt o 
obowązku do.tarczan:a ropy bius
towej raństwow ym  Zakładom Na_ 
r,owytn i wątpliwości odnośn e do 
projektotvanej organizacji przymu
sowej bruttowców.

Z t a r g u  l w o w s k i e g o .
Dziś ruch na Rynku prawdziwie 

przedświąt czny. Transakcje dokc- 
nu ą się przew/żnie w dziedzinie 
p:ec ywa i jarzyn. Na jaja, których 
c na wynosiła dziś 420 mkp za 
sztukę, brak było nabywców. Ceny 
mięsa ciągle wygórowane

Zr jedno jajo żądano 420 mk., 
za litr mleka 120) mk., za kilogr. 
mas a 22 - 25 000 mkp•» a i a we; 
74—36.000 mkp. (deserowe) pła
cono w sklepach, za litr kwaśnej 
śmiet -ny 3000 mk.

Za kilogr imęsa wołowego żą
dano 9— 11.000 mk., cielęcego 600) 
do 6500 m k, w iepnow ego 12 uo 
13.000 mk.

źia bochenek chieba ciemnego 
płacono 1402— 1600 mk. bialesjo 
2030—2300 mk- ' j

Z  o s ta tn ie j
ZJAZD NAR. UNJI PAŃSTW.
Warszawa. (M.) Przez cały dzień 

wczorajszy obradował w Warszawie- 
zjazd delegatów Kół Unji Narodowej
Państwowej ze wszystkich stron 
Polski. — W zjeździe uczestniczyło 
przeszło 40 delegatów; przewodni
czył p. Tołłoczko. Projekt zmiany 
nazwy i charakteru partji nie uzy
skał większości. Zjazd uchwalił sze
reg rezolucji, m. in. z protestem 
przeciw' zwolnieniu producentów 

rolnych od kar za lichwę żywnoś
ciowa.

RZĄD GALWANAU5KASA 
OBALILI POLACY.

Gdańsk. (AW.) Prasa litewska 
znajduje się ciągle pod wrażeńiein 
upadku gabinetu Gaiwanauskasa, — 
przyczem stara się dociec przyczyn 
jego upadku. W istocie rzeczy bezpo
średnią przyczyną upadku gabinetu 
litewskiego było wystąpienie po
słów polskich w sejmie kowieńskim, 
którzy dotychczas nie brali udziału 
w pracach parlamentarnych. Posło
wie ci zjawili się na ostatniem posie
dzeniu podczas głosowania nad vo- 
tum zaufania i łącznie t  opozycją 
utworzyli większość przeciw rządo
wi, zmuszając go do ustąpienia.

S P O R T •
Lwów, 26. marca. 

Pogoń I Lechia I 5:0 (3:0), Pogcń !ł 
—Lechia II 3:1 (1:1), Czarni I—-Biali 
I 10:0 (5:0), Czarni U—Strzelec 7 0 

(-5:0).
Zawody Pogoni z Lechią zgroma

dziły wczoraj około 3000 osób. Z 
przyjemnością należy skonstatować, 
że Lechia. o której fama głosiła, że 
nie posiada tego roku kompletnej dru
żyny. wystawiła dwie pełne drużyny, 
których poziom gry znacznie sic pod
niósł. Pogoń, mimo, iż nie wystąpiła 
w swym reprezentacyjnym składzie, 
pokazała w linji napadu gry, praw
dziwie pierwszoklasow-ą, jaką rzadko 
we Lwowie widywaliśmy. Linja po
mocy grafa niejednostajnie, natomiast 
oDronaosłabiona brakiem Olearczyka 
— oraz brakiem treningu u Ignarowi- 
cza szwankowała.

Zawody Pogoń II—Lecia U, na
leżały do przeciętnych gier drugo- 
klasowych. Młodzi gracze obu dru
żyn. zapowiadają się doskonale.

Czarni—Biali. Przewaga Czar
nych, wr stosunku do drużyny klasy
B. wyraziła się w cyfrze bramek. — 
Publiczność na tych zawodach nie 
dopisała. (h.

PIŁKA NOŻNA.
Kraków'. (PA 1.) Wyniki zawo

dów/ między „C-racovią“ a ..Jutrze* 
ką" dały wymk 4:1 na korzyść..Cra 
covii“; miedzy ..Wawelem'1 a. „Scm.

I T». irtięii7v „\Visla“ a' ..B-R. 
S. V.“ 3:1.

Warszawa. (PAT.) Za wody mię
dzy „Warszawianką* i ..Le^ja* za
kończyły się wynikiem 4:3 na ko
rzyść ..Warszawianki"; między 
„PokMiją“ a „Akad. Zvv. S p o rt ."  wv 
■mkiem 5:0 (3:0) na korzyść „Po
lon®".

ZAWODY LEKKOATI.ETYCZNE.
Londyn. (PAT.) Zawody lekko 

atletyczne między uniwersytetami 
Cairtbridge i Oxford zakończyły sięi
®wyp'ęsPiv’ć<tr. Ojcfordu. ■
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1 i-ow zą p re śb ę  dop ie ro  p o  upływ ie le„i» czasł* wyda. 
>s a te e rn e  o rzeczen ie .

Są-.: ok ręgcw y , O d d c ia f IV.
Ktiyj, <t::i3 19 lu le e o  !9?S, 2279
L  cz. T  IV. 112/22/2, Za ząd zen ie  p o s tę p o w s -

n 'a  celem  uznania za zm arłego  i m ałżeństw a  za ro z 
w iązane. Ignacy D urajc yk syn Jó ze fa  i M ar/anny z 
B lan iów  u rodź  my dnia 20 g rn d n ia  lb7fi w ICozacb r:o- 
w ia t B iała i tan . zaraieszlcaly, b io rąc o d  roku  1914 
udzia ł w  w o jn ie  św ia to w ej jak o  żo łn ie rz  1S w zg lę - 
J ie S I pułku obrony k ra jo w e j by łe j arm ji a u a tro -w ę -  
gicrsldej d o s ta ł się do n iew oli rosyjskioj sk ąd  ostatn i;) 
w iadom ość dał o seb  e  d n ii  3  s ierpn ia  i917  ze szp ita la  
Nr. 34 w  R osta w ie nad  Dunajem i o d  tego  czasu  
niem a już o mm żadnej w iad o m o ść . G dy za tem  m c- 
żn 1 p rzyjąć ż e  zaistn ieją  W arniki dom niem ania śm ierci
z u staw y  z 31 m aica  1919 Dz. pp. i z  §  1 1 2  kc. zz -
r ią d z a  się na  w niosek żony  je g o  M arjarmy D arajczyk 
p- s tęp o w an ic  celem  uznania wyt  w ym ienionego za 
ztnarśegrj a m ałżeństw a m iędzy  nim a w nioskodaw czy- 
n ią dnia 19 b s io p a d a  1899 zaw arteg o  za rozw iązane 
O gfasza się  p rze io  w ezw an ie  aby o zaginionym  udzie
lony w iadom -.ści s*dow i Utb dr. Józefow i K ubiczkow i 
adw . w W adow icach, k ó  eg o  ustanaw  a się  kura-.orem 
zag in io n eg o  i ob rońcą  w ęz ła  m ałżeńsk iego . Ign .cego  
r'u ra jczyka  w zyw a się, ; b /  s taw i! się p iz e d  p o d p is a 
nym sądem  Itib w inny sp o só b  dat znać  o sob ie . 
sz e śc iu  m iesiącach od dnia og łoszen ia  teg o  za rząd ze 
nia w  G azecie  Lw ow skiej sąd  na ponow ny yrnios&i: 
w yda o s ta teczn e  orzeczen ie .

Sąd okręgow y oddzia ł IV.
W adow ice, dn ia  6 lipca 1923. 9944

Cg. 1 20/23/1. Edykt. P rzeciw  ni .w d a łam em u  
z  m e js c a  p o b y ta  J . ,c f o w i  G c le n o w i z L .z e z ó  ki 
w niósł do  lu  ej zego  ia d u  Mich-;! G a ltń  z B : e  ów., 
po .e w  o 3<50 001nuc. N r pozew  ter. w yznaczono  p . ,n v -  
s j .i  a u J je  . je  r,a 14 m arca 1923 w sn o z ie  lu t .j tz y m  
t 1 . rai: 57. C k ra  stTBeżeittia pcaiz n icw iudoinę^o  po- 
zw .iuego  u . t  n o w o n )  dr. R y s ta rd a  S c b n a g lu  a ć w o . 
fc..tri w J k l e  <ii> a a s tę o y w rn ia  go na jego koazf i a ie -  
b zpie z ń lwu O o;ók l on  się  w a ą d z .e  nie zg ło s i lub 
p e łn o 0;cc .iiku  nic -rm ia n u js .

S ąd  f k ęgcw y , Odd; ia ł I.
Jas ło , dnia j 3 lu te g o  1925. 2268
Cg. I. 85 23 3. Edykt. Strona pow odow a Jku» M a

cew ie/. w n iosła  skargę  p rzec iw  s tro n ie  pozw anej H .- 
lenie z  H tn u szó w  Szteń  o 50 d o la ró w . A u d jen ca  dc- 
u stuej rozpraw y  z o s ta ła  w yznaczona na 12  kw ietn ia 
13 3 g&dz. 9 p rzed p o ł. w tym  sąd z ie  b iu ro  Nr. 8d 
P o n iew aż  m iejsce p o by tu  strony  pozw anej je s t nie
znane , u stanaw ia się adw. dr. R osenberga kuratorem  
k tóry ją  będzie  z a s tę p o w a ł n a  je j k o sz t i n ieb ezp te - 
czeństw o  do tąd , dopóki o n a  sam a się  nie s taw i i n it 
ustanow i pełnom ocnika.

Sąd okręgow y oddzia ł I.
S try j, 2 1  m arca 19:3. 2277

ŁiCYTflCJS. J
E. 52-ł/.2/4. E dykt licytacyjny. Na w n io sek  Ję- 

i —cja B ożka o d b ęd z ie  się  dnia 27 Kwietnia 1923 gocz . 
u ran o  w tu t. s?[dżle biuro  Nr. 32 licy tac ja  a) re a l-  
u c ś a  whl. 128, b ) 1/10 części rea lności w hl. 197 ks 
a ,; c h rz ą s to w k a  sk ład a jąc , cli się z  p arce l g run tow ych  
N ajm niejsza oferta  ad a) 607.600 Mk., ad b) 343.832 Mk. 
P rzynależności nic m a. Poniżej na jn iższej o ferty  sp rz e 
daż nie n a s tąp i.

Sąd  pow iatow y  o d d z ia ł 111.
Jas ło , dnia 13 m arca 1923. 2282

F I R M Y . 1
Firm. 1472. Rg, C. VL 343. W pis firm y spo ł .o - 

iv ej. Do re je s tru  w pisano d n ia  23 lis to p a d a  1922. Sie
ci iba firmy Lwów. B rzm ienie firmy 'lkainria Konopie
syółkŁ  z ogr. odpow . Form a p raw na »j ó łka  op iera  się 

a  kon trakcie  z dały Lw ów  11 w rześnia 1922 zdzia
łanym  w form ie ak tu  uo tarja lnego  do  1. rep . 2 1<t*0 ,
P rzeam  o t p rzed s ięb io rs tw a  kopno i sp rz e d a ż  su row ca  
w yrób teksty lny  1 w ym iana w yrobów  na snrowiec: 
sp rzed aż  w yrobuw  teksty lnych , C /a s  trw an ia  rp ć ł . 
n ieograniczony. K ap ita ł zak ładow y spółki w ynosi

00.000 Mk. pełno  w płaconych: Z aw iadow cam i wy
brani zostali D aw id H aber, L ak  K leiner l Raclimie! 
P feffer i A braham  Kurz i Jakób Scfaapira kupcy we 
L w ow ie i M oses K urz kupiec w K aiuszu . P ro k u rzy stą  
u stanow iony  zo ..ts ł Izak Kurz w e  Lw ow ie. Podpi .
firmy następ u je  w ten  sposób , że  pod  jej brzm ienieni*  
u m ieszczą  sw e p o d p isy  d w a j zaw iadow cy łączn ie  z 
których jednym  m usi być D awid H *ber albo  Izak Klei
ner z aś  drngim m oże być albo k tó ryko lw iek  z dal
szych  zaw iad o w có w  albo  też  p ro k u rzy stą

Sąd okręgow y jako  handlow y O ddzia ł iV.
Lwów, dnia 10 listopada 19)9. 2280

Firm - i*-i k s -  E. II, • cic d r ia
-9. s ty c z n ia  '.925. S iauziba f i .m y ; L w ów , B rrm ie  ie 
ii.-u y : «Fab y k a  w y ro b ó w  kuśnr.-r-kich i b a to sk ó rn  - 
, / •  cli w  T rś iH en icy , S p ó ’k> a ^ c y  n.'t cre 1-' o w ie“. 
u n iem iecki): »F4br ic fur Q s: h ń a n d  W e-n^g lr- 

;• e  e r r e n g  i s ;  lu T y śm icn i-a , A ! e tu  sslśscit f In 
L m ie rg * . p -  i a sc a s k u : *»Fa!> q t i ry  Pr >.x et
F u ;r.rc a .  T: śm ien ie -, Scció ć a .i rre  a L a ob ",
po a n g ie lsk u : .P a r s  a a l  Śkiu - aauf-ict n T> - 
śm ie -k a  J o n -S .o c ic  C> ia ’’ i ów*, C.:ar. trw ar.i : nie- 
'g ra n irz o n y . r'rz iłd i fo t p rz e d s  ęh io rsrp -a  S f ó  ; i: 0  
dalsze p ro a a d re id e  fa b ry k i w y ro b ó w  k u m . .1 s >ich i 
k n /o i l :ó rn ic ty c b  w  T y śm ie n c y  i e w e n lir i  nc zak  1 - 
dan te  in n y .h  fs b ry k  tego  sam ego rrdzn iu  na o b sz a iz e  
R zeczy p o sp o lite  P o s k i : 1; 2) rakum io na ten  cel m a 
te r ia łó w , su ro w y ch  prod k ró w , pó !.>!><y. k .tó a/ m a
sz y n  i n a  zędzi p o irzeb n y  h d> p z e i n i u  k u ś n i t: -  
sk iego i b ia-osi 6 'c i c e r  <i» kon f : cii g e tc w y c h  . o* 
rn rliów  i f u t : r ;  . )  w sze lcfs czyn  ości z p rzem y.-:' em 
g a rb a rsk im  b iz p a ś re d n  o i r- ś r e ć n fo  z w ią z a rc ;  4) 
m agazynow an ie , sp rz  d i i  h a r to w n a  i d . t a i i e z n i  « y -  
f n o rzo n y cb  w tej L b r  i e  w z g ę d n e  tak że  w innych 
iabryfcacft w y r  b w k o ś n ie rsk u b  i b ,/c s fcó rrIcży ch ; 
ó) p rze ró b k a  su ro w ca  d s a  c z - r e c o  w  iym  cel.i 
p r z iz  o d b u rc ó * : na w ę k v -ą  s k a .ę ;  6) p: z y r tę a o w s -  
u e do in n y ch  U lu b ią  ych  inż w /.j. dnie z; Jo zy ć  się 
tn ią c y c h  przedsięb iii. w  te to  samemu :u d za ;a  w 

ba  a k te r z e  s<ólnika ,'ib  ud i i f o w c u ;  7) w y k o n y w a 
n i: w atrelki ch czy M ości iim d io w y ch  w cli: d rą c y c h  
zak res  fa b ry c a re ^ o  p rz e m y słu  w y r b ó w  k u ś :  crs l, ch 
i b ia ło ? k ó rn ic z y  h. z ;ró w n o  na r» ch an ek  w /a .< w . ją- 
k o ie i w d redze  kotńi u na rzch  ne cbcy . S to sn a lii 
n ia w a e  S p ó łk i; S pó łka  < pie a  się r a  s ra tn c ie , za- 
tv ie rd z  nym  po sta iio w ira lem  M in istró w  P r e .n y s lu  i 
H i r a z  S karbu  z d a ły  W a rsz a w a  9 X, \'J 2, 0- 
s łe ^ ro n e m  w M o n ito rze  P o h k m  z i i - i .  3 ;XI- 19.2, 
Nr. -58. Kap tSi zak ła d o w y  w y n o s: i0  i ,00 ‘.uuO M kr. 
•) dzic o u y c ' r a  1 l»0.'G akcii na o k az  c ię ła  o p iew a
jących o : 1090 Mku. n e ’ n o w p t a c o sy . li. Z a f z ą l  sp e - 
czyw a w rę^ao g  R a fy  Z a w a d o u  c z ? !, z ło żo n e j z 4—c 
zi-fonków  i D y re k c i, z io ż o n y j z -  eziocików- i 1 z a 
stępcy . D i R ady Z ;.w iadow cze i w y b ra n o :  >) Jó ze f*  
R ad w zew sk ieeo , 2) D ra E rn e s ta  Aiiam a, 3) D a i i l i -  
Wsynni iatra L ip ta y a , d y re k to ró w  Zlem sk ego B anku 
K redy tow ego , T ow , akc- w e L w ow ie , 4) D a  O ziasza  
• s a ia e ra . adw  k In w e  L w ow ie, 5) R m ana Z a .o r - ' 
sk e g o , z a s tę p  ę d y re k to ra  Z ieirsk łcgr. b an k u  K redy
tow ego . T ow . r.c- st e L w o w ie , 8) H rm su a  L anda :r ,  
d y rc iito ra  Banku Z lv n a  Rnoy Z aw .ad  • ■■ c ej a y b r s -  

o do Kom te u v V y ,i:.» a -c r-.o o : J ó z t f a  R a d c s re u -  
sk ie g t, R cm m a Z ib o rs k i.g o  H . r n u i a  Land uą. D-a' 
D y re h c i w y b ra n o : D y rek to iam i v. !-P. W a c ła w a  P e 
szą , pi z em y s łc w c a  w T yśm ien  cy , B e rn a rd  P ro s ta , 
p rzem y sło w ca  w e L ’.vow.e pl K apitu lny  L  3. z * ,  
stępcą D y re k to ra : W'P. O sk ara  F ro s ta , p rzęa i> tło w cs , 
we L w o w  ei p l. K apknhiy  L- 3. P cd p is  fi:m y,: !> ' pod- 
a m , w aitla f irm y  są  a p ra ira ie n i:  s )  dw a; d y re k to ro 
w ie , 5) dw aj cz ło n k o w ie  Kom t r iu  W yiconawczfrgV, 
lab jeideu cz łonek  ,togoż Kom te  tu  z jednym  d y rek io - 
rem  ino za s tęp cą  d y re k to ra  lub p ro k u r z y s tą ,  i..c) je -  
ifett d y re k to r  % iednym  z a s tę  c ą  d y re k to ra  lub 
rzędnfifiem  Spó łk i,,p rzez  R adę Z a w ia d sw c z ą  o b d a rz o 
nym  p ro k u ra  — P o d p s y w a n e  firm y  o d b y w a  się w  
te n  spo rób , ża dw e  d a te g o  u raw nione ts o b y  nmScsz- 
czą t v e  w łasrio ręc  :ns podpisy  ood w y p isan a , "  y . r o 
k ow ana  lub za  pom ocą pieczęci » y  iśn ię tą  f : :na i s p ó ’- 
KL W s z c k ie  o g ło szen ia  sp ó H r, w.* m i ra n ę  s  . m t m i 
u staw a  h .m d -iw ą  um ieszczan e  . ęd „ G a z e c i: L o , - 
■ vskter 1 w M onito rze  Polskim *.

Sąd  oE ę-gow y, jako handlow y Oddział IV-
l.w ów , dn ia  17. slycznia I 923. SSufl
F irm , 1982 . Rn. A. IV. 109, W p is  n adan ia  P r o 

kury , t>o re je s tru  w p isan o  dn a ?0. s ty c z n ia  i9 .’.?. Si ■« 
dziha firm y  Z ak ład  g łó w n y  G ro t tan Cze h c s ło w « ria  
filia w e L w ow ie  B rrm itD ie  f i rm y  U lrich i Seiler fiiji 
we L w o w e . P ro k a  ę nadano H n m a - o w i U r i  bor, 1 
w e L w ow ie, k t :ry  f irm ę  podp sy w a ć  bedzte  w  ten  
p . sóa , ż e  pod b rzm ien iem  tej f  rm y  ręczn ie  p rz e z  

icogcbąidS w y p is a n e . ',  w y d r u k 'w a  em h b  zapom ocą 
stampilgi w y c ś i i . tu m  um ieści sw ój podpić z  d ? d it -  
k .tm  v :k a z n ia c y m  t a  .ro k u  ę a  c o fa n y  albo p rzed  
p d fh e m  albo pod  b izm ien iera  f i r m . .

S ad  o k rę g o w y  iako hand low y  O d d z ia ł IV.
L w ów , dnia 2 ^. grudnia 1922. 2 lf 5
Ffrm . -6 . Rg. A- IV- ?00. W^is firm y kupca pn-- 

ied y n c teg j. Do rej. wpisano dnfa 33- s t y c z n i .  1923. 
Siidzł.trą firm y: Lwów= Gródecka L  83. g rz  mienie f : - 
m y; Zetf.a H acsirer, k sięgarn ia , ant)kW arnia i w yv< -  
ż , cz3lnia książek  w e  L w ow  e- Wf S cicftlk a  f r t h y :  
Z o fa lf a u s r e r  we L w o w ie  z a m ie sz k iia  przy 11] Le- 
u c zy ń sk teg o  1. 8 a- P rzed m iotem  p rzed sięd io rstu a :1 
Księgarrfa i antykw arnia  i sprzeda i n u t. Podpis firm y: 
Poci brzm ioaieat firm y w yciśn ietcni j.i-czatką łub w y - 
prianetni slow am  podpis w ła śc .e tć ik i p r z e d sę  io t- 
stw a.

Siąd o k ręgow y  i ako  h a n f b w y  O ddział i V.
T.l ’ ów , dn a 1 7 .  s l y c z r i a  I 23. 2 .83
K inu . 3 3 / 22. S ło w . I 80. U chw ała- W  re je s trz e  

i.- nd ourym  dla w so ó łd z ie  ni p rzy  fi m e : SplTks-
o z c z a d s o s iy  i po  y czo k  w D obry  i sz la c b e c k .e j sta-, 
w ariszb n .e  z a re je s tro w a n e  z n ech m e żen : ojii 00: n- 
kaju -— u w id a ć tn i a się, ź ‘ dnia 3 j  kv. i tn ia  H'22 w . - 
j t a n o  now y Z a ^ ią i  .» tc :  Ks- S o w e .y ti U nicki p rz s -  
-sodn iozący . M k Ta D e u ik c w c z  N - domu »2 ras* coca 
p rzew o d u  czi.cego- C złonkow ie  za n ą d u : A o d rz .j B ’- 
ezyń-kL  M ichał G ór; ki, T e r  d r  K a/ii:k — w s z y .c y  w 
D obty  sziucheckiei*

Sąd k ręg o w y  O ddział 17.
Sanok , dnia /7 .  s ty c z n ia  1923. 2 |9 2
F5rm. 1667 Rz- Ć. UL T03. W ypis w y k re ś leń *  

f rmy s|tółicowej. Z pow odu nkończenla i kwidacii w y 
kreślono t. zyjestru dnia FOo żJziernika 19 2, Siedziba 
fi Tn;:^,ii ó i ' ,  B zm i-nie irm y; Import żelaza Mass- 
Klain 1 Berger w e L w ow ie, sgółka z ogr. odpow . we 
Lw wie w  HkwlcLcji.

Sąd okregow v j: ko hand low y, O ddzia ł IV.
Lujów , dtria 23 p jż d z ie rn ik ą  1922. 2260
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Fi. iT. m , ' 2  8 ;. C I 1 1 9 . U. in f u ła  S t.i W i 
tano o  rejeniru R . C : B m a  en c f. n«v» S » k . ; ’ 
n ic u  -h in . iu w a  i hu tov. n a t w a m  a „Z\ m .ia ’i “ 
r p ó k a  z a rc j j  frow aun  v o .rfP fcżo r.ą  . ę cą  w s t  łjf-  

•‘staw  w ie. e le d z  b  » ó t : : t  .u s ta h ó  . N w
b g to m a rtz fc  u  człor,Ucw, ćby tm  j  ia 10 sie.n-:.*
'J9Ź2 U h w j! .• ' o S b j  r ie  ó t r  i k . ió c i .  tejże. 
B -r>i er.i • f rm ) 1 wid cyj a ik  • r lr.i z  -li n*

:«.lłw a i hu io w .u a  t*/v a*|E a „Zien. u s : * s .-ć łk  za -
:r e j« s t  ow a a z o;-iswic . > ą ęi;ą ' f t  .i s ta w . u  i
w Hfctó «łaq . L ik w id a i. . anii w rb ra .i i: L: 'Z o b rsw  •
tk i, red  k tw  »Ku j r a  Sta- i s l  w -) sj.i g * i s
B ur y : s  i, w lasc  ..e l  dóbr, ob j w  U lan i a  c ó i i e ,  k ’ó- 
izy  t. ni., II w  i u c / j ą  r . , , ,- ,i ,y w :i: Jję ą  t  1 co l a : . .  -  
sk .en i s w o e m . D tychc : s w / ih  c łon ów  z . s ą .  u 
r.ki ś la  s ię . W .e.-qr .is , sp ó U i w zy w a  się, . . ż i b y T t  
sw ojem  p re te n s  a m l do zpćłk i zglVt zati się . L) i & 
w,->isi: 4 w rześn  a  l;-22 .

Sąd ok’ ę;;ov.y ja to  i a d t , Od z. II 
S ta i i . ł  wó v, dnia 28 sie rp n ia  l u . T. 2235

pOZNANCZYK kaw ., la t 25, sum inany, en erg ic zn y , 
*  obezn any dobrze w  u p raw ie  ro li buraczanej i 
h o d o w li zw ierząt, ob^cm e w nC ^w ypow iedzianym  
od jscu  jak o  pom . zarząd cy  na 7 , 0 0 0  m órg. m a
jątku  rzą d o w em , 'O s z u k u je  od  I 4  23 p osad y  
URZĘDNIKA G O śPO I/A R C ZcG O  na fo łw a ik , g d t ie  
by się  m óg ł później o żen ić , lub n./iejsca a d m ic istra -  
tó -a ,  W uruiik’ p od iu g  um ow y, t - is k a w e  z g ło sz e n ia  
p roszę  nad to! i  p o i  a d restin  Jfią N ow icki (pom . 
zarządcy) m ajątek  P iw n ice  p o c z ta , S w ierczyak i p aw .

Torwńs'; I fPoiuorzit) £355

O G  J j  ^  S  «  E  I I  JE.
U hwałą trafnego Zgromadzenia TTiałopois! lego 

Z*iąz';u Przemysłu TTłet: lowego 5*ow. zarej. z eg ', pary. ą 
z dni.i 31 giudiiia 1922 przeszło takowe w scan likwidacji.

Wzywa sie wszystkich wierzycieli! Stowarzyszenia do 
zgłoszenia swych pretensji na rę:e  li- aidatorów p o  d  t i e ń  
3,0. cze  9923.

Kraków, dnia 22. marca 1923- 
Małopolski Związek Przemysłu m etalow ego, Stowarzyszenie 

zarejestrowane z ograniczoną porąicą w likwidacji.
Ulż. Adrlm an die'<sand»i- v, fr , Inż. Piotr Król svJr. 

Gustaw Pamsier , , r .  D • Zapałowicz Stan- w ł .

l r a b r # f c a  s u k n a  i k o f i d e r

A 4 k a i i i i i s f e i
m !. U p e w a  2 B

P O L E C A  S W O J E  W Y K O S tY  
• n k u a  iia  d a m « ld «  i  m c a k i c  u b r a n i a ,  p ł a s z 
c z e , r ó s r n ie ż  k o ł d r y  p lu s z o w e  i w e łn ia n e .  
UWAGA: Cennik i próbki w ysyłaei^ nn żądanie darmo.

D la  ainatoi ów P O l t T E E U  p r z y -  
((ot-owaUnmy n a  ŚW IJCTA  *"̂ MI

P O R TE R  IMPERIAL
w ysoko  p ro cen to w y  z w yboroiceyo  
s ło d u .  - D o n a b y c ia  w  rest-aura- 
cja rh  i  p o ko ja ch  do ś n ia d a ń  ty lk o  
w  o r y y in a ln y c h  fla s z k a c h  z m a r 
k ą  o c fp o u n ą  n a  e ty k ie ta c h  i 
h orkach . 2 67

L  W O W S  K J f l  T O  W  A B Z  Y S T W O  
A E C Y J h  E  B B O  W A Itr: W.

N a p ó jc ie
3 DPI

złota!
Reklam a, 

d ź w i g n i ą  
handlu!

R A D A  Z A  W I A D O  W  C Z A  

!
w CMSELCWSE Sp. ftke.
zaw iadam ia pp. A kcjonarjuęzów , że w dtiiu 7. kwietnia 1923 r 
o godz. 12-lej w  południe, otlbedzie s ię  w  lolsaln Polóbie^o Banku 

P rzem ysłow ego  w W arszaw ie, Senatorska 42

RTCHHE H K  a H H U R
A K C J O N A R J U S Z Ó W

ż następującym  po ządlriem obrad :
Sprasrozdauie Zarządu z działalności 8 p łk i w- dregira roku opr/a, j c y m  i p rzed 

łożen ie  b l  nsu za rok  19Ż2 o raz rachunku ,'tsai i z ; ,skow.
Spr .iwoz i anis K om is j i  R ew izy jn e j .

1. W n ios  k r, dno 'n ie  podziału c zys tego  zy sku  i ok i  sienie w y  sok *c i dywićenoj-.
4. W ybór c .A n ió w  Kom isji B ew i:y jnej.
5. W n iosk i  Zarządu i , p. A k t jon ar juszów .

S tosow n ie  do {•> 15 i ’6 statutu Spółki, z p raw a  g łosu  na W a l m m  Zg ro 
madzeniu korzys ta ją  w łaśc ic ie le  przyna jmniej 10 akcji lub icb p ełnom ccr i  y, o ile 
najpóźniej na 8  dni p rz  d t rm m em  Zg omadz nia, t. j .  do 3 0 . Marca 1923 r. w łą 
cznie, / ioź-}  sv.'e alccjs w  Centrali  P o lsk iego  Banku P rze m ys ło w ego  we  L w o w ie  iub 
jcg-> 'Mdzia łach 2158

BERGHE1M S I I  O lf l.

Nadzwyczajne W a l n e  Z grom adzen ie
uprawnionych do głosowania akcjonarjuszy Galicyjskiego Karpackiego 
Naftowego Tow. flkcęjn, dawnej Bergheim i Mac 6arve\- w Gliniku 
marjampolskim, mające s:ę odbęć dnia 11-go kwietnia 1323 roku.

Zaprasza się P. T, AUcjon?rj :s:ę na 
9  i 4 0 , które odbęJzie s ię  dnia 11. kwietni;

N adzw ycza jne  i^ a ln s  Z g ro m a d ze n ie , o b ję te  s ta tu tem  na moc?  
1923 r ó h j  o godz. 12-te j p rz e d p -ł- w G lin ik u  m a rjam p o  skim .

powiat Gori.ce, stacja kolejowa Zagórzan? (S a l a  Dyrekcji Fabryki).
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N ? :

3) Podwyższenie kapitału zakładowego Spółki z ink. C7,20f.i.C00*— o mk. 5 308.8(10.000'—, czyli, do mk. 5376,900 OOC — a to :
a) drooą rrzelaria  do k ip it?łu  zakładowego sumy n.k 8(:6 4 0 COU*— z ticdny lk i pcw?.h tej po prv  walulowann? war

tości cbjektów majątkowych S;.<5 ki według bilan -u dzień 30 kv>.łetkia 1916 przy równoczesnerr użyciu pozo- 
stałej części nadwyżki w sumie mk. 471,907.069 — nn s-worzeme specjalnej rełerwy walutowe;, słu ącej na pokrycie 
eweriluair.yrh strat, ucyuikłych z waiiań kurTu w a lu ty ;

b) drogą przelania do k«ipiła*u zakładoweg-' mk. 4.?02,400.000*— z fund usta  rezerwowego, utworzonego z osiągnię ych 
r n y  w y :  alf i u dotychcz" siw ych a a cj i naaw yiek p  nad tychże w art’ ś ć  ronunalną i powzięcie u.hw nły to  do zmiany 
§§  4 i 5 rtaiutu, t ęd»?ej w  zw;ązkw z tym wnieskiera.

2) Zmiaua §§ 7. 9. 10. 14 26 27. 43 statutu Tow aiaj siwa.

Celem wykazania prawa g'osowania t.§ 9 siatum), ki oz na składać akc 'i włączn e do d ;ia 3. kwietnia 1923—---------  J ----- —    1    JJ -  w~--. .  ---   ' J
w Kasie Towarzystwa we Lwowie rrzy- pl. Ma;ja'J;itr> L. 8. w War.-zawskira B.mku D y s k o n t o w y m  w W arszsw e w Austryac 
Zakładzie dla Handlu i Przemysłu we W.edniu, am Hot 6., w B i;qn ■ G ecrgis C airi n & Co. w Paryżu, B ul; vard Hąu s:: aun 
61, gdzie wydane bęcią karty legiiy.nacyjae dtf ^z iedR  u ziała w Nadzw.czajaem Wainem Zgromadzeniu.

Glir.ik mar.ampolski, dnia £;. ;uaica 1 20 ąnm zmimowew.

——    — -  ■-     ^  — — — —•— —  — — ■— ——  ■■ --------------------------
Prenumerata b e z  o d n o sz e n ia  m iesięczislie 10.500 in p „  z o d n o sz e n ie m  lub  p o c z tą  m ie s ięczn m  IĆ.GtM) a tp ., z a  g ra n ic ą  14.000 mp. — R edan .c ia  c^ynu
na od g. 8 rano do 2 popoł., z wyjątkiem niedziel j świąt. — Redaktor nacz. przyjmuic od g. 1—2 popol. —Listów uiefrankowanych należycie

n ie  p rz y jm u je  się . —  R ę k o p is ó w  R e d a k c ia  i A d m in is fra c ja  nie z w ra c a ją .  —  K o n to  P o c z t .  K a sy  O . 141.690.

fteductoi odpowiedziałjy: JERZY KONARSKI, N a tę ży tO Ś Ć  pOCZlOW a OplacOUO ryCZfaH eilł. Drukarnia Polska, Lwów, ul. Chorążczyzny 31.


